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RZĄD GRABSKIEGO POZOSTAJE. 


Ciekawa i doskonale wypowie- 
dziana mowa p. Skrzyńskiego — 
wywarła duże wrażenie i napraw- 
dę nie wiele możnaby było mieć 
względem niej zastrzeżeń, Nigdy 
może minister spraw zagranicz- 
mych nie ujmował tak zasadniczo 
sprawy naszego stosunku do pew- 
nego kompleksu zjawisk, A jednak 


A jednak źle się stało, że pan 
Skrzyński wypowiedział to wszyst 
ko przed komisją. Żle się stało — 
mówimy, bo w ten sposób zaciera 
się różnicę pomiędzy komisją i sej 
mem, a ©0 gorsze pomiędzy władzą 
wykonawczą i prawodawczą, 

Teoretycy prawa konstytucyjne- 
go nieraz przestrzegali przed tem. 
Nieostrożne używanie parlamentu 
prowadzi do tego, że rząd przesta- 
je być rządem, a każdy resortowy 
minister staje się wykonawcą woli 
nie sejmu jako całości, lecz po- 
szczególnych komisfi, które dyktu- 
ją mu każdorazowo sposób postę- 
powania, A tego właśnie trzeba 
się strzec, bo po pierwsze komisja 
to nie sejm (pod względem praw- 
mym) po drugie decyzje komisji są 
owocem szczegółowszej pracy, ale 
mniej głębokiego w nią wniknięcia 
Dopiero  materjał zgromadzony 
skrzętnie przez komisje, daje mo- 
źność nietylko posłom, ale i klu- 
bom w sejmie, na plenarnem posie 
dzeniu zaznaczyć swe stanowisko 
i powziąć dojrzałą decyzję. 

Dyskusji ma komisjach nigdy nie 
może cechować ta 1ozwafga i prze- 
myślenie, jaką słyszymy w sejmie, 
l oto dlatego do komisji nie przy- 
chodzi się i nie powinno przycho- 
dzić z czemó dokonanem, czemś 
gotowem, lecz tylko i jedynie z pro 
jektem. I uzasadniać należy tylko 
projekty. 

Zgubny zwyczaj wynoszenia in- 
nych spraw przed komisję, pozwa- 
lamie jej zaglądać w tok prac wy- 
konawczych powstał w Europie, 
szczególniej w Niemczech, gdzie 
wyłaniano jakieś ciało kadłubowe 
pod nazwą komisji głównej za cza- 
sów wojny. 

Gdy parlament był nieczynny, 
z komisji tej korzystali ministrowie 
by składać ważniejsze oświadcze- 
nia, Szeroko stosował ten system 
nasz sejm ustawodawczy i, nawia- 
sem mówiąc, niczem tak nie nabró 
ździł, niczem tak nie zaszkodził, 
jak niepowołaną „kontrola" 
czasie układów ryskich. 


w 


Zgubny ten zwyczaj kontynuują 
wszyscy ministrowie lękliwi, Zdaje 
im się, że w komisji może się wy- 
szumi to, co można ułagodzić, że 


ponadto, stronnictwa wygrają swo 


je atuty przed bitwą walną na ple- 
ńum sejmu. 


Rachunek ten okazał się grunto- 


misję — repliki stronnictw rów-|nione (może czasem ze szkodą dla 
nież na tej komisji się rozległy — |konstrukcji mowy), że komisja 
stały się ostrzejsze, bezwzględniej- | skonsternowana zamilkła. 
sze, a co najważniejsza, mniej obii-| 1 oto milczenie jej było najlep- 
czalne, lszem świadectwem, że nie była 
P, Skrzyński odniósł ośromny ona odpowiedniem forum dla tego 
sukces. Oświadczenie jego było rodzaju wystąpienia. Jej milczenie 
tak poważne, tak glębokó przemy- było najlepszą odpowiedzią panu 
ślane, tak w każdym calu uzasad», Skrzyńskiemu. Stwierdzało z jed- 


nej strony wartość mowy, z drugiejj Mamy też szczerą nadzieję, że 
zaś wskazywało, że pro foro ex-|po tej próbie p. Skrzyński zorjen= 
terno należy mówić gdzieindziej. |tuje się w sytuacji i błędu swojego 
A szkoda, że rząd pozwala się |już nie powtórzy. Komisja zagrani- 
pouczać w takich sprawach. Szko-|czna ma wiele innej, zasadniczej 
da. Nie jest zdrowym objawem |roboty, aby cośkolwiek mogła na 
fakt, gdy jakieś ciało dobrowolnie | tem ucierpieć, 
zrezygnuje z przysługujących mu 
atrybucji, : 


A. Uziembło, 


6 


Sejm jest zadowolony z polityki zagranicznej. 


KONWENT SENJORÓW. 

WARSZAWA, (Telefonem od nasz. sprawozd, sejmowego). — 
Posiedzenie wczorajsze poprzedziły obrady klubów, a także posiedze- 
mie konwentu senjorów. 

Na posiedzeniu konwentu marszałek Rataj oświadczył, że z roz- 
mów z przedstawicielami klubów odniósł wrażenie, iż stronnictwa 
wypowiedziały się o sytuacji i wobec tego w porozumieniu z tymi klu- 
bami, które onegdaj jeszcze domagały się głosowania nad wnioskiem 
posła Niedziałkowskiego bez dyskusji, marszałek proponuje, aby w 
sprawie tego wniosku otwarto krótką dyskusję, ograniczoną do de- 
klaracji 10-cio minutowych. Pozatem marszałek wyraził życzenie, aby 
nie ngene oddzielnych wniosków. 

oset Rozmaryn zastrzega się, że klub żydowski złoży jednak od- 
dzielny wniosek. 

Pp. Głąbiński i Witos zapowiedzieli, że zgłoszą poprawki, poseł 
Dubanowicz a także poseł Głąbiński zwrócili się do marszałka, aby 
bronił sejmu, którego autorytet jest zagrożony. 

P. Głąbiński wygłosił dłuższą mowę, w której oświadczył, że 
wczoraj milczał, ale musi stwierdzić, że rząd postępuje wbrew zasa- 
dom parlamentarnym i wolności słowa. 

Na wezwania pp. Dubanowicza i Głąbińskiego o obronie autory- 
tetu sejmu, marszałek Rataj odpowiedział, że jest to sprawa odrębna, 
które będzie rozpatrywana w swoim czasie, 


POROZUMIENIE KORFANTY — BARLICKI, 

Zwróciło wczoraj uwagę w sejmie, że w czasie rokowań klubów 
przed posiedzeniem poseł Korianty konłerował z posłem Barlickim i 
ma zasadzie tej właśnie konferencji ustalono procedurę posiedzenia, 
na którem dopuszczona była dyskusja, a chrześcj.-demokracja zło- 
żyła deklarację najbardziej dla związku ludowo - narodowego nie- 
przychylną, Mówiono wczoraj w kuluarach, że miłość lewicy 
z „Warszawianką* p. Strońskiego trwała krótko i już się skończyła, 

Stanowisko zajęte wczoraj przez „Rzeczpospolitą posła Korfan- 
tego wpłynęło znacznie na stosunek klubów lewicy do p. Korfantego 
i jego klubów. 


WSPÓLNY WNIOSEK KLUBÓW LEWICY. 
Również zwracało uwagę wczoraj, że klub P. P, S., „Wyzwolenia”' 
i związek chłopski zgłosiły swój wniosek wspólnie i przedstawiły 
wspólną deklarację. 
Jest to poważny krok na drodze do utworzenia bloku lewicy, o 
którym się już tyle razy mówiło. 


RZĄD OTRZYMUJE VOTUM ZAUFANIA. 

O godz, 3 min, 30, a nie, jak podawano, o godzinie w pół do trze- 
ciej, marszałek otworzył plenarne posiedzenie sejmu, zawiadamiając 
na wstępie, że przed przystąpieniem do porządku dziennego musi być 
załatwiony, w myśl oświadczenia premjera, incydent, wywołany przez 
mowę prezesa związku ludowo - narodowego, pos. Głąbińskiego. 

Marszałek stwierdził, że w tej sprawie wpłynęły 4 wnioski: 

1) posła Chacińskiego (chrześcjańska demokracja), mtający brzmie- 


Deklaracja p. Sosińskiego wywołała prawdziwą owację na lewicy. 

Poseł Dubanowicz w imieniu klubu narodowo - chrześciańskiego 
| oświadczył, że klub nietylko nie ma zaułania do polityki p. Skrzyń- 
skiego, ale i wogóle do gabinetu p, Grabskiego. 

Poseł Kronig (klub niemiecki), jedyny z pośród mniejszości naro: 
dowych, oświadczył, że jego klub głosować będzie za formułą stron- 
|nictw lewicowych, chociaż zastrzega sobie prawo surowej krytyki 
polityki rządu, 

Inne deklaracje klubów wypadły naogół zgodnie z ich obliczem 
politycznem i ze stanowiskiem, jakie zajęły w tym konflikcie, 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje jednak deklaracja klubu 
„Piasta”, którą składał poseł Potoczek. 

Gdy mówca ten ukazał się na trybunie z karteczka w ręku, rozle- 
gło się zapytanie: „Kaj cytos?" 

Poseł Potoczek odczytał deklarację, z której wynikało, że klub 
„Piasta” potępia takie „demonstrancje”, jakie urządził p. Grabski m! 
poprzedniem posiedzeniu, ale ze względu na interes międzynarodowy 
będzie głosować za wnioskiem. 

„Za jakim wnioskiem?” — 
nak zapytujący nie otrzymali, 

Przystąpiono do głosowania. 

W głosowaniu imiennem wniosek posła Chacińskiego został od- 
rzucony większością 288 przeciwko 102, przy 3 wstrzymujących się 
od głosowania. Za wnioskiem posła Chacińskiego głosowała chadecja, 
' „Piast” i N. P, R. 

Wniosek trzech klubów lewicowych został uchwalony większo» 
ścią 210 głosów przeciwko 170. Przeciwko wnioskowi lewicy (posła 
Niedziałkowskiego) głosowały kluby: żydowski, ukraiński, białoruski, 
komuniści, związek ludowo-narodowy i chr. - narodowy, 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania marszałek zarzadził przerwę i za- 
prosił premjera wraz z rządem na dalszy ciąg dyskusji budżetowej. 

W ten sposób incydent został zlikwidowany. 

Rząd uzyskał votum zaufania, ale, jak słychać, intryganci proje- 
|ktują, żeby pp. Witos i Stroński wywołali swojemi przemówieniami 
incydenty analogiczne do stworzonych przez posła Głąbińskiego, ` 


PREMJER GRAwSKI WRACA DO LOŻY RZĄDOWEJ, 

Po przerwie, w czasie której marszałek sejmu zawiadomił premje- 
ra o wyniku głosowania p. Władysław Grabski przybył do sejmu ! 
oświadczył marszałkowi, że uważa incydent za wyczerpany i zjawił 
się w loży rządowej. 


POS. PONIATOWSKI PRZECIWKO GEN. SIKORSKIEMU. 
Marszałek wznowił obrady sejmu i przystąpiono do dalszej dy» 


rozległy się pytania. Odpowiedzi jed- 


è 


į skusji nad expose. Najciekawszym momentem tej dyskusji było wczo- 


rajsze wystąpienie posła Poniatowskiego przeciwko ministrowi sprawy 


nie; „Sejm stwierdza, że polityka zagraniczna rządu odpowiada $0- wojskowych gen. Sikorskiemu. Poseł Poniatowski zupełnie wyraźnię y 


dności państwa"; 
2) posła Niedziałkowskieśo (PPS.), brzmiący: „Sejm stwierdza, 
że polityka zagraniczna rządu odpowiada godności i interesom pań- 


stwa“; 


i dobitnie oświadczył, że gen. Sikorski ma b. daleko sięgające ambicje, ra 
że poprostu prowadzi intrygi polityczne, i chce zająć stanowisko præ“ 
mjera, Idzie do tego celu wszelkiemi drogami, nawet przesyłając ży= * 
czenia imieninowe wpływowym posłom sejmowym, W tem miejscu 
odezwał się p. Dubanowicz, że takiego powinszowania nie otrzymał. 


3 í 4) dwa wnioski, żydowski ukraiński, wyrażające aprobatę | Poseł Poniatowski ze śmiechem odparł, że widocznie kancelarja p, Si- 


dla pokojowej polityki polskiej, którą reprezentował p. Skrzyński wi 


Genewie, a jednocześnie stwierdzające, że kwestja mniejszości naro- 
dowych w Polsce, wbrew oświadczeniom p. Skrzyńskieśo w Genewie, 
nie jest należycie załatwiona. 

Dulej marszałek zawiadomił, że w sprawie zgłoszonych wniosków 
otwiera dyskusję, ograniczając ją do maximum  10-minutowych de- 


korskiego w danym razie popełniła błąd, Było to pierwsze wystąpie- 
nie lewicy przeciwko gen. Sikorskiemu, rzuca ono wiele światła na 
całokształt sytuacji i może tylko umocnić w przekonaniu, któremu da- 
liśmy wyraz poprzedniego dnia twierdząc, że endecja chciała wywo- 
łać przesilenie dopiero po powrocie gen. Sikorskiego ir e 

t, Gr, 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI NAD EXPOSE. 
Po skrytykowaniu roli min. Sikorskiego, pos. Poniatowski (Wy- 


Na trybunie przewinął się cały szereg przedstawicieli ugrupowań zwolenie) oświadcza, że do uzdrowienia obecnych stosunków byłby 


sejmowych, deklarując swe stanowisko. 
Naiznamienniejsze z tych deklaracji były: 
Poseł Sosiński (chadzcja) oświadczył, że polityka zagraniczna 


wnie zawodnym, bo skoro minister | rządu zupełnie nie zasłużyła na takie oskarżenie, jakie rzucił pod jej 


przeniósł swe oświadczenia na ko-| adresem p. Głąbiński, 


l 
ts 
FS 


powołany tylko taki sejm, któryby istotnie był odbiciem zmienionych 
usposobień i przekonań społeczeństwa i tylko taki sejm mógłby wy: 
łomić rząd o stałym, mocnym kierunku. Dlatego na jednem z najbliż- 
zych posiedzeń klub mówcy postawi wniosek; zmierzający do roz- 


wiązania sejmu i zarządzenia nowych wyborów. 
Następne posiedzenie sejmu we wtorek, o godz. 4 po południa: 


24, re 


DZIŚ 


DZIŚ 
wielka premjera! 


wlla eni | ODEON 


Wszechświatowej sławy 


JACKIE COOGAN 


w najlepszej swej kreacji 


DZIELKO CYRKU 


Nad Program: Nad program: 


Zdjęcia za życia Sienkiewicza w Oblęgorku 
Zdjęcia uroczystości pogrzebowych. 


— Początek o 5:ej, w niedzielę, soboty i swięta o Ś-ej, — 


e poznański 


Sprawa P.P.P. w świetle śledztwa. 


Szczegóły działalności bojówki endeckiej ujaw-|wowi Kozłowskiemu. 


nione przez komisję sejmową. 


Audiencia u minisfra | 


mianowicie, że sytuacja jest w kra 
3 > ju coraz cięższa i nie widzi innego; 
Kigfnika. wyjścia, jak dokonać zamachu, are | 
koś A sztować rząd i zaprowadzić dykta- 
(Do ończenie). z turę, Zaznaczył na wstępie, iż by-| 

W sprawie knowań ministra łoby mu bardzo na rękę, gdyby 
spraw wewnętrznych Kiernika z|można było wejść w porozumienie 
leaderami P. P. P. komisja niejz rządem tak, aby dał on się dobro 
stwierdziła faktów kompromitują- wolnie aresztować — sytuacja bo- 
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przyjmuje : I. WARŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
na książeczki, płatne do rąk okaziciela, lub w myśl życzenia zastrzeżone. Wkłady te są oprocentowane 
NA 9 PROCENT ROCZNIE 
a Bank opłaca od nich sam podatek rentowy. Zwrot oszczędności i spłatę odsetek od nich gwa- 
rantuje Skarb Państwa. Książeczki mają bezpięczeństwo pupilarne i mogą być przedmiotem lokaty 
kapitałów osób, pozostających pod opieką, lub kuratelą kapitałów fundacyjnych, kościelnych, 
jakoteż wszelkiego rodzaju kaucji i wadjów. 
2 WRŁADY NA ASYGNATY KASOWE 
płatne za umówionym terminem wypowiedzenia, OPROCENTOWANE ZALEŻNIE OD DŁUGOŚCI 
TERMINU WYPOWIEDZENIA. 
3. OTWIERA OPROCENTOWANE RACHUNKI CZEROWE. 
Wypłata z tychże a VISTA. 


4. WYKONUJE WSZELKIE CZYNNOŚCI W ZAKRES 


BANKOWOŚCI WCHODZĄCE. 
Po uznaniu sowietów 


przez Francię. 
PRASA SOWIECKA O UZNANIU PRZEZ FRANCJĘ. 

WARSZAWA, (Telefonem od nasz. koresp.) — Prasa sowiecka 
zamieszcza artykuły z powodu uznania sowietów przez Francję. 

Stiekłow w „lzwiestjach* pisze, że nota francuska jest bardz 
ogólnikowa i dopuszcza szerokie interpretacje. 

Jednocześnie podziwia spryt francuskich mężów stanu, którzy 
zręcznie wyzyskali dysonans angielsko - sowiecki. Radek w „Praw* 
dzie” oświadcza, że sowiety są przesycone uznaniami i nie tęsknią już 
teraz po otrzymaniu uznania ze strony Francji za uznaniami Bratianu 


Kronika polityki polskiej. 


P. WOJEWODA BNIŃSKI OD- 
MAWIA, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
korespondenta). 

Dowiadujemy się, że wojewoda 
p. Bniński odmówił 
przyjęcia godności prezesa dele- 
Gacji polskiej do rokowań han- 
dlowych z Niemcami, Stanowi- 
sko to powierzono dr. Stanisła- 


ST. PRZYBYSZEWSKI W 


| BELWEDERZE. ip. Benesza, a z zupełnym spokojem mogą oczekiwać na uznanie ze 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. | strony p. Hughes'a, 
korespondenta). 


Dowiadujemy się, że znakomity 
literat i poeta polski St. Przyby- 
szewski opuszcza posadę, zajmo- 
waną obecnie w  komisarjacie 
Rzplitej w Gdańsku i przechodzi 
na stanowisko do 


BOLSZEWIK UKRAIŃSKI OCZEKUJE KAPITALISTÓW 
FRANCUSKICH. 
MOSKWA, 30 października. (Pat.) — Przewodniczący komitetu 
wykonawczego Ukrainy Petrowskij w wywiadzie prasowym oświad- 
czył w związku ze sprawą uznania sowietów przez Francję co nastę- 


cych go. Dr. Kiernik, zresztą nie 


endek, a piastowiec, zachował się|P 


daleko śodniej niż. jeśo koledzy. 
Początkowo miał z ministrem roz- 
mawiać pomocnik Pękosławskieśo. 
Gorczyński (organizator legjonów 
polskich po stronie rosyjskiej w r. 
1914-tym). 

Przed audjencją zapytał on je- 
dnak, p. Kiernika, czy nie zechciał 
by przyjąć Pękosławskiego. Mini- 
ster, uprzedzony przez komisarza 
rządu na m. Warszawę, p, Jarmu- 
łowicza, zgodził się pomówić z Pę- 
kosławskim, lecz, jak zeznał, tylko 
w celu zbadania charakteru i uspo 
sobienia jego i stwierdzenia, czy 
rzeczywiście może or być niebez- 


wiem polityczna i organizacyjna P. 


urzędnika 


szczególnych zleceń przy kance- 
larji cywilnej prezydenta Rzplitej. 


DYR. SED NIE = W BER- 
I 


.P, byłaby wówczas o wiele pew- 
niejsza, niż gdyby trzeba było are- 
sztowanie przeprowadzić siłą. 

Po tych enumcjacjach P.P.P. stra 
ciło zaufanie generała Szeptyckie- | 
go. Przestał się z pp. Pękosław-| 
skim i Gorczyńskim liczyć — uwa 
żał całą historję za mocno niepo- | 
ważną, Jednak gdy w nocy z 6-50! 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
korespondenta). 


Dyrektor departamentu han- 


na 7-my listopada 1923 r. otrzymał 
telefoniczne zawiadomienie od Pę- 
kosławskieśo, że komuniści opano 
wali Kraków i należy tego same- 
go obawiać się w Warszawie — 
poczynił natychmiast wszelkie kro 
ki w kierunku zaalarmowania gar- 
nizonu warszawskiego, a 


| 


piecznym. Przebieg rozmowy po-|wraz z gen. Suszyńskim, dowódcą 


twierdza to zeznanie. 

Konferencia miała miejsce w li- 
stopadzie 1923 roku w epoce ośło- 
szenia strajku powszechneśo (po 
wypadkach krakowskich). Pęko- 
sławski proponował ministrowi, 
aby członkowie P.P.P. objęli pra- 


cę w zakładach użyteczności publi/ wności, 


cznej (gazownia, tramwaje, elek- 
trownia) i tem przyczynili się do 
Ukwidacji strajku. Dr. Kiernik jed- 
nak odpowiedział, że rząd sam jest 
w posiadaniu środków, które mu 
zapewnią opanowanie sytuacji, a 
pomoc obywateli iest zbyteczną — 
tembardziej zresztą, że mogłoby to 
być uznane przez strajkujących za 
prowokację i zaostrzyć zatarg. 
Ro: 1owa i c 


trwała zale n 
rę minut i p. Pękosławski miał 
pełne prawo uważać wyprawę 
swą za nieudaną. 


Koriereneja z mini- 
Sirem gen. Szepiyckim 


W największej styczności była 
organizacja patrjotów z ministrem 
spraw wojskowych, gen. Szeptyc- 
tim. Gorczyński wprost werbował 
generała do swych szeregów. W 
derpniu mianowicie r. 1923 prze- 
słał doń list, powiadamiający o po 
wstaniu P.P.P. wraz z programem, 
rotą przysięgi i regulaminem. Po 
trzech dniach zwrócił się do mini- 
stra telefonicznie, 
może być przyjęty i rzeczywiście 
uzyskawszy zgodę przybył do pry- 
watnego mieszkania ministra w ho 
telu Bristol. W rozmowie oświad- 
czył, że P.P.P. zwraca się przeciw 
ko komumistom, że wystąpienie jej 


zapytując, czy |: 


m. Warszawy i gen. Konarzew- 
skim, dowódcą O.K, nr. 1, spędził 
noc całą w kordegardzie na placu 
jSaskim (o tem właśnie wspominał 
marsz. Piłsudski podczas zeznań 
swych w „inwigilacyjnym* proce- 
sie, chcąc dać dowód, że w niepe- 
w jakiej żyli dygnitarze 
(rządu chjeno-piasta — wydanie 
‘rozkazu o szpiegowaniu go było 
możliwe. Teraz zaś widzimy, że 
rzeczywiście — wiążąc rozmowę 
Głąbiński—Pękosławski z tem, co 
powiedziano wyżej — było moż- 
iwel). 

| *Tejże nocy z rozkazu gen. Szep- 
jtyckieśo powiadomił gen. Suszyń- 
ski komisarza rządu na m. Warsza 


wę o planowym zamachu, Ko- 
|misarz Jarmułowicz zeznaje, że 
|wyraźnie informowano go, że 


zamachu - dckonać ma marszałek 
Piłsudski na czele P.O.W. i strzel- 
ców i aczkolwiek nie dawał wiary 
niedorzecznym wieściom, to jed- 
nakżę na wyraźny rozkaz władz 
wojskowych wysłał na miasto za- 
alarmowaną policję, 

| Tak więc dzięki P. P, P, cała 
|zbrojna Warszawa postawioną by- 
ita na nogi i oczekiwała... zamachu 
Piłsudskiego na Rzeczpospolitą 
polska!,,. 


La * + 


Tak przedstawiają się poczyna- 
|nia P.P.P, i oddanych jej dygnita- 
rzy w świetle śledztwa komisji 
s. Dyckusj ‘em bez- 
sprzecznie przyniesie nam nieje- 
den jeszcze przyczynek do sprawy 

Tymczasem zaś warto poznać 
opinię prokuratora Rudnickiego o 
niej „Halowy 15! "*oniza- 
cji tej tkwiło nie w imdywidual- 


ną; 4 


ZTETP" 


raño = 


sam | 


może być wkrótce potrzebne ijnych zdolnościach twórców i przy 
wprost zaproponował generałowi | wódców, ale w samym fakcie stwo 
wstąpienie do jej szeregów. Gen. rzenia technicznej i karnej organi- 
Szeptycki odmówił — pozostawał zacji, zmierzającej de ubojov'ienia 
jednak oiągle w kontakcie z orga |i de działanta w drodze gwał u, — 
eż Niebezpieczeństwe tej organizacii 

Pękosławski odwiedzi! so rów- leżało zatem nietyle w jej działal- 
mież i mając widocznie do swego ności konstrukcyjnej, jak w niebez 
interlok“! ra zaufanie . pieczeństwie działalności destruk- 


Powiedział cyjnej". WŁ B. 


A] 


"nozna 


| 


glębsze zwierzenia”. 


dlowego min. przemysłu i handlu, 
p. Tennenbaum po zakończeniu 
konferencji francusko = polskiej w 
sprawie rewizji traktatu handlo- 
wego powraca z Paryża, ale po 
drodze zatrzyma się na parę dni 
w Berlinie, 


NIEPOWODZENIE POSŁA 
ŁAŃCUCKIEGO. 


WARSZAWA. 
korespondenta), 

Poseł komunistyczny Łańcucki 
usiłował zwołać wiec w Żyrardo- 
wie, ale został tam wygwizdany 
orzez miejscowych robotników i 
opuścił 
mowy. 


| 
| (Telef, „od nasz. 
| 


i 
f 


j 


DYMISJA P. DAROWSKIEGO 
PRZESĄDZONA, 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
korespondenta), 

Pomimo wszelkich zaprzeczeń 
i niezależnie 
incydentu w sejmie dymisja min. 
pracy p. Darowskiego jest prze- 
sądzona. 


PENSJE W PIĄTEK. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 


korespondenta). 

Minister skarbu wobec przypa- 
dającego w dniu 1 listopada świę- 
ta polecił wypłacić pensje listo- 
padowe dzisiaj, w piątek, 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH 

BANDYTÓW KRESOWYCH. 

NOWOGRÓDEK, 30 paździer- 
mika. (Pat), Oddział asystencyjny 
wraz z policją ujął w okolicy wsi 
Girweli, niedaleko Rakowa 2 nie- 


miasto bez wygłoszenia 
Benesz o CZES 


od zlikwidowanego | rodowego, 


| puje: Ukraina nie będzie czynić żadnych trudności, w razie śdyby 


rząd lub kapitaliści francuscy pragnęli uzyskać koncesje na Ukrainie 
lub gdyby zamierzali włożyć tam kapitały. Przyczyniłoby się to, zda- 
niem Petrowskiego, do polepszenia sytuacji ekonomicznej świata. 


OPINJA CZICZERINA. 
MOSKWA, 30 października, (Pat) — Cziczerin w wywiadzie pra 
sowym podniósł olbrzymie znaczenie uznania Rosji przez Francję dla 
polityki międzynarodowej. 


OPINJA PRASY ANGIELSKIEJ JEST PODZIELONA. : 

LONDYN, 30 października. (Pat) — Po uznaniu rządu sowie: 
tów przez Francję „Daily News” wyraża swoje uznanie dla nowego 
kroku rządu francuskiego. > 
| „Times” uważa, że Herriot złą wybrał chwilę do uznania sowie- 
tów. Niepowodzenia polityki rosyjskiego rządu w Anglii, pisze „Ti 
mes”, powinny go były o tem uprzedzić, Bolszewicy, którzy zdradzili 
nadzieję pokrycia swego deficytu pożyczką angielską, zwrócą się te- 
raz o takąż pożyczkę do Francji, ofiarując jej fantastyczne koncesje i 
przywileje handlowe, Jednakże doświadczenia, zrobione przez Pol- 
skę, Niemcy, a przedewszystkiem Anglję, wykazały złudny: charakter 
tych obietnic. Handel w szerszym zakresie z Rosją jest niemożliwy, 
kończy „Times“, ponieważ polityka sowietów odbiera mu podstawy 
bytu. 


kiej polityce zagranicznej 


Przed roKowaniami z Polską. Uznanie Rosji przez 
Czechosłowację. 

PRAGA, 30 października. (Pat) — W expose, dotyczącem po- 
lityki zagranicznej, przedstawionem na posiedzeniu zgromadzenia na- 
minister Benesz zobrazował genezę protokułu genewskie- 
| go, który stanowi dzieło o świałowem znaczeniu, jako, że zmieni on 
całkowicie miarę jego realizacji, warunki międzynarodowego życia 
politycznego. M. in. w sprawie rokowań z Polską, minister powie- 
dział: W Genewie omawiano z ministrem Skrzyńskim szczegóły ko- 
niecznych prac, mających na celu likwidację spraw ekonomicznych ł 
finansowych. Wobec tego, że narady były prowadzone z jednej i dru- 
giej strony w duchu przyjaźni objektywnej, są wszelkie dane do ocze- 
kiwania szybkiego i pomyślnego przebiegu konierencji dyplomatycz- 
nych, które zajmą się istotą tych kwestji, W sprawie nawiązania sto- 
sunków z Rosją, Benesz jest zdania, że należy oczekiwać oficjalnych 
wysiłków w kierunku wejścia na drogę ściślejszego stosumiku w dzie- 
dzinie ekonomicznej. Międzynarodówka komunistyczna przeszkadza 
w pewnej mierze rozwojowi wypadków w tym kierunku, chociaż Be- 
| nesz daleki jest od przesądzania znaczenia zakusów komunistów, mi- 
mo nieustannego ich powtarzania się, wobec tego, że komunizm prze: 
chodzi wszędzie kryzys i zdradza powszechne objawy utraty znacze- 


bezpiecznych bandytów Paszkow- | nia. Ostateczne uznanie Rosji, jak również przywrócenie normalnych 


skiego i Prokopowicza. Bandyci 
uzbrojeni byli w karabiny syste- 
mu rosyjskiego i posiadali znacz- 
ny zapas amunicji. 


i Haea 
Amerykańskie 
polisy ubezpieczeniowe. 


Osoby, zainteresowane w wywindy: 
kowaniu swych należności, zechcą 
porożumieć się z Dr praw ML Wie 
nawerem, 2 Warszawy. 

Przyjmuje w piatek 51 go b. m. od 
5ipół do 8 w, w sobote LXI od 9 
1 


Idi pół do 1 pp. w Grande-Flotelu i 
p== 


stosunków z tym krajem, stanowiłoby etap naturalnej ewolucji. 


Napad bandy dywersyjnej 


ma Wołyniu. 
Majątek Curów spalony doszczętnie. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.jmajątsk Cwroń pad Ozłeranam 
korespondenta). na Wołyniu i spaliła go doszcze! 

Według otrzymanych w War-|nie. W pościgu za bandą ruszył pi 
|iszawie wiadomości, nocy ubieglej|raz pierwszy oddział korpusu 0 
ibanda dywersyjna napadła na pee pogranicza. 
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31, X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Zwycięstwo egoizmu angielskiego. 


Ma GI5 postów zasiąrrie w nowej izbie gmin 400 konserwatystów. == Zupełna klęska 


iikerałów: utracili oni około 70 procent mandatów. == Asquith przepadł. == 


Partja 


pracy wychodzi z wyborów osłabiona. == Synowie nie zyskali zaufania wyborców. =- 
Mapitalizm już dyskontuje przyszłe zyski. -== Nacjonaliści niemieccy są zadowoleni. 


Ostateczny rezultat wyborów angielskich de 
łacto jest już władomy. Zupełnie niezależtie ná 
drobnych odchyleń, jakie przynieść może kom- 
pletny rezultat oficjalny, faktem dokonańym jest 
bezwzględna większość konserwatystów w nowej 
izbie gmin. Angła wyblera 615 posłów. Wie- 
kszość absolutna wynosi 308 głosów, podczas gdy 
stronnictwo zachowawcze ma już zapewnionych 
około 100 miejsc w parlamencie, 

Liberałowie ponieśli zupełną klęskę, 
pracy wychodzi z wyborów osłabiona. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że już w 
dzisiejszych pismach endockich rozpocznie się 
szał radości. Rok się tam będzie od „skończo- 
nych eksperymentów", „porażek lekkomyśkiości*, 
„późrzebów czułości I kokletowania Moskwy l 
Berna” 1 lnaych bzdur, podyktowanych przez 
ciaśne umysły, dla których pusty dźwięk słowa 
„kotserwatyzm* jest synonimem ich braterstwa 
z zachłowawczym elementem Angliji, a sukces tè- 
g6 Bemeitu toruje Im, w ich mniemaniu, drogę 
do władzy. co przecież stanowi allę j omezę kie- 
ałów tego kompletu. 

Warto jednak spofrzeć nieco głębiel na rezul- 
tat wyborów angielskich i cenić je z nieco szu- 
szego, niż zagroda partyjna, punktu widzeńła. 

Klęska liberałów jest naogół zjawiskiem pocle- 
szającem. Partia ta zeszła w ostatnich latach na 
manowce intrygi, tałszu, dwulicowości i bezpro- 
gramowości. Naród angielski wystawił sobie za- 
szczytne świadectwo, deklarując z całą bezwzęlę- 
dnością, że ma wstręt i pogardę dla matactw par 
tyjnych, że pragnie, aly ludzie, których obdarza 
zaufaniem, byli uczetwi, prowadzili falir play i 
stall konsekwentnie przy postulątach, które wy- 
suwali, zablegając o głosy wyborców, Naszym 
rodzimym „konserwatystótm“ trzeba w tem miej- 
sctl powiedzieć, że gdyby w Polsce wyborcy u- 
dem jakimś przesłali być analfabetami politycz= 
nymł i zażądali od swych mężów zaułania fair 
play 1 wierności dla haseł wyborczych, to w przy 
szłym setmte przedewszystkiom opustoszałyby 
ławy lanckorończyków. 

Rezultat wyborów angielskich ma jednak p3- 
zatem inną cechę, znamiyriejszą i mającą © Wie: 
le doniośłejsze znaczenie dla najbliższej przyszło- 
ści świata. Głosy wyborców, którzy odwrócili sie 
od Hberałów, mogły przyczynić się albo do suk- 
cest konserwatystów, albo do zwyc'ęstwa la- 
bourzystów, Okazuje się, że nietylko przypadły 
one w całości zachowawcom, ale że | pozatem 
pokaźna ilość, bo przeszło 20 procent z pośród 
dotychczasowych zwolentików partji pracy, zwró 
cito się kn ideałom Baldwina, 


Kto zna stosunki angielskie i potrafi wczuć się 
w istotę } myśl przewodnią programów, ten łatwu 
zróżumie, że zwycłęstwo konserwatystów jest 
właściwie zwycięstwem egozmu cngielskiezy, 
jest powrotmą falą dewity „my home is my 
castle" w znaczeniu narodowem. Kryzys gospo- 
darczy, bezrobocie i głód mieszkaniowy, te bv- 
laczki wewnętrzne, któremi Mac Donald mało s'e 
stosunkowo zajmował, poświęcając calą caure!" 
idei porozumienia międ'rrarodoweco, oddrizłoty 
na masy deprymująco, Trudno! Stara to zasa: 
da, że bliższa koszułz ciała, niż kamizelka, 

Nie można żądać od przeciętnego wyborcy 
anglelskiego, acz bardzo wyroblonego politycznie, 
aby dawał sobie radę z tak szerokim horyzon- 
tem, jakiego wymaga szukanie w  stosutkach 
międzynarodowych remedium na bolączki we- 
wnętrzne. Jest to droga może najsłusznicjsza, ale 
zbyt daleka dla cierpliwości szerokich mas lud- 
ności. 

Zwycięstwo egolztmtu w Anglfi musi oddziałać 
ua stosunk* kontynentał-e, Wyssiarze napewna 
odsuną się obecnie od pozostałej Europy, pozosta 
wiając ją własnemu losowi, szczególnie we wszy» 
stkich sprawach, w których Anglja nie fest ma- 
terjalile zainteresowana, Jeśli wybory prezyden- 
ta St. Zjednoczonych pójdą po tej samej linii, 
co w Angfji, to znękany wojną kontynent enro- 
pejski znajdzie się w stanie „splendid isolat pa” 4 
kto wie, czy będzie się mógł ze skutkam! okrutnej 
rzezi i chaosu tporać bez anglosaskiej pomocy. 

Tylko niepoczytalnego etropejczyka może c'e 
szyć ta powrotna fala egolstycznego materjałiz- 
mu pò tamtej stronie kanału. 


partja 


G. Wasserctg. - 


Gielda jest zadowolona. 


LONDYN, 30 października, (PAT), Giet. 
da reagowała bardzo przychylnie na zwy- 
cięstwo partji konserwatywnej, 

Popyt na walery wszelkiego 
zwiększył się znakomicie, 

Akcje przedsiębiorstw włókienniczych i | 
naftowych cieszą się syecjalną uwagą ku- | 
pujących. 


rodzaju 


częściowe wyniki. 

LONDYN, 30 października. (PAT). We- 
dług oficjalnych danych, jakie napłynęły 
w ciągu nocy, rezultaty wyborów, po "1- 
wzśględnieniu poprawek mylnych danych 
rozesłanych poprzednio, przedstawiają się 
jak następuje: 
konserwatyści zdobyli 165 mandatów, par- 
tia pracy — 77, liberali — 23 i niezawiśli 

— dwa. 

Rezultaty te dotyczą przeważnie okrę« 
gów miejskich i centrów przemysłowych i 

obejmują 267 okręgów wyborczych. 


Partja konserwatywna uzyskała 56 no» 
wych mandatów, straciła zaś 5 dawnych 
mandatów; partja pracy zyskała 18, stra. 
ciła 34; partja liberalna zyskała 7 manda- 

„tów, straciła 42 mandaty. 
~ Wobec faktu, że pozostałe okręgi wy- 
borcze, co do których brak jeszcze wiado- 
mości, są to przeważnie okręgi wiejskie, 
należy się spodziewać, że rezultaty w tych 
okręgach wypadnę korzystnie dla konser- 
watystów. 

Ustalono, że 
w okręgach miejskich p'zeszło 80 procent 
osób, uprawnionych do głosowania, sko- 

rzystało z przysługującego im prawa, 

Leader liberałów Asquith, który prze- 
padł w swoim okręgu Paisley, 
oświadczył, że nie wycofa się z życia poli- 
tycznego. Pomiędzy wybrarymi w Londy- 
nie kandydatami z partji konserwatywnej, 
znajduje się: 
sir Samuel Hoare, b, minister obrony po» 
wietrznej w gabinecie Baldwina i sir Dou- 

glas Hogg, b. prokurator generalny. 


Przy poprzednich wyborach miasto Man 
chester na swoich 9 kandydatów wybrało 
5 liberałów, 3 z nartji pracy i 1 konserwa- 
tystę, przy obecnych zaś wyborach 6 kone 

serwatystów i 3 z partji pracy. 

W okręgu wyborczym Salford wszystkie 
3 mandaty dostały się konserwatystom, 
podczas gdy poprzednio wszystkie trzy 
należały do partji pracy. 

Z Liverpoolu donoszą, że z pośród 9-ciii 
mandatów, 7 otrzymali konserwatyści, 2 
zaś partja pracy. 

W Birminghamie uzyskane zostały prz: 
konserwatystów wszystkie mandaty, z wy 
jątkiem tylko jednedo, 


W Shiffield wybrano. 4 konserwatystów 
13 przedstawicieli partji pracy, przyczem 
pomiędzy tymi ostatnimi 
znajduje się Ponconby, podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, w 

gabinecie Mac Donalda. 

Pomiędzy kandydatami partji pracy, 
którzy otrzymali mandaty, znajdują się: 
minister spraw wewnętrznych Henderson, 
minister oświaty Trovelyan, minister woj- 
ny Walsh, podsekretarz stanu Ammon, 
przepadła natomiast w swoim okręgu wy- 
borczym panna Margerit Bondłield, pod- 

sekretarz stanu w ministerstwie pracy. 

Również nie otrzymali mandatu obaj sy- 

nowie Hendersona, 

W Swansea wybrany został m. in. libe- 
rał Runcyman. 

Lady Astor z partji kotserwatywnej zo- 
stała wybrana w Plymouth. 

Fakt niewybrania Asquitha w najwyż- 
szym stopniu zaskoczył pattję liberalną. 

W okręgu tym walka była prowadzona 
pomiędzy Asquithem a kandydatem pat- 
tji prac Michelem, który 
otrzymał o 2220 głosów więcej od Asqui- 

tha. 


W Manchesterze uzyskał mandat m. in. 
lord kanclerz królewskiej pieczęci prywat. 


| nej Clynes. 


| LONDYN, 30 października. (PAT), Reu- 
ter. Godz, 15, 
Konserwatyści zdobyli dotychczas 
mandaty, 
zyskując 66 i tracąc 6; 
Labour Party uzyskała 82 mandaty, 
zyskując 19 i tracąc 35; 
liberali zdobyli 24 mandaty, 
zyskując 7 i tracąc 51. 
Niezawiśli zdobyli 2 mandaty. 
LONDYN, 30 października. (PAT). Reu- 
ter, Godz. 16. 
| 
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Konserwatyści zdobyli 232 mandaty, 
zyskując 83, tracąc 6. 
Partja robotnicza zdobyła 93 mandaty, 
zyskując 20, tracąć 42, 
Liberałowie :dobyli 26 mandatów, 
zyskując 7, tracąc 62, 


LONDYN, 30 października. (PAT). Reu- 
ter, Godz, 17, 

Konserwatyści zdobyli 317 mandatów, - 
zyskując 128, tracąc 6. 

Labour Party zdobyła 104 mandaty, 
zyskując 20, tracąc 53, 

Liberałowie zdobyli 28 mandatówę 

zyskując 7, tracąc 94. 

Z powyższych rezultatów wynika, że 
konserwatyści mieć będą absolutną wię- 

kszość w nowym parlamencie. 


Ostateczny rezulfaf, 
LONDYN, 30 października. (PAT). 


Ostatnie rezultaty wyborów przedstawiają 
i się jak następuje: 
| Partja konserwatystów 393 mandaty, 
i partja pracy 149, partja liberałów 43, nie- 
zawiśli 4, kooperatyści 5, partja konstytu- 
cjonalistów 3, komuniści 1, 
i Ogółem znane są rezultaty z 595 okre- 
gów wyborczych. 
Z pozostałych 20 ki sd wyborczych 
| nie nadeszły do chwili obecnej rezultaty. 
Partja konserwatystów uzyskała dotych 
czas o 149 mandatów więcej, aniżeli po- 


| tów, partja liberalna 110. 
Partja konserwatystów posiada w chwili 


| obecnej olbrzymią pr:ewagę 191 manda- 


tów nad wszystkiemi innemi partjami ra- 
' zem wziętemi. 


LONDYN, 30 października. (PAT). Pro- 
kurator generalny Partick Hastings uzy- 
skał mandat, 


Upo':eni zwycięstwem. 


| 
| 

LONDYN, 30 października. (PAT). Do 
godz. 9 min. 30 rano ostateczne wyniki wy 
borów „nie byty jeszcze znane. Pierwsze 
osziko rezultaty prasa komentuje jako 
zapowiedź znacznego zwycięstwa konser- 
watystów. 

„Daily News" 
pod tytułem „Odpowiedź Zinowjewa” pi- 
sze: 
Rezultaty wyborów nie pozostawiają żad- 
nych złudzeń, co do nastrojów, panujących 
w Anglji. Liczba adherentów Labour Par. 
ty zmniejszyła się — jak się zdaje — we 
wszystkich okręgach. Liberali utracili swo 
je mandaty w Manchesterze i, o ile do- 
tychczasowe wiadomości się potwierdzą, 
poniosą zupełną klęskę. 

List Zinowjewa — dodaje dziennik — 
spełnił swoje zadanie, 

Chęć utworzenia rządu zrównoważone- 
go przeważyła nad wszystkimi innymi prą- 
ami, 


LONDYN, 30 października, (PAT). Reu- 
ter donosi, że 
zwycięstwo konserwatystów, zwłaszcza w 
okręgach przemysłowych, przeszło ocze- 
wania samych konserwatystów. 

Porażka Asquitha w Paisley pociągnie 
za sobą opuszczenie areny olitycznej 
przez b. leadera liberałów, po którym 
przewodniczyć obecnie będzie 
Lloyd George. 

Między mandatarjuszami, którzy odnie- 
śli największe zwycięstwa, są: pacyłlista 
Morel, b, podsekretarz stanu do spraw ir- 

Hamar Greenwood i ministro- 
wie Thomas i Roberts, 

8 kandydatów komunistycznych ponio- 
sło zupełną klęskę, 


śtowu 


landzkich 


, przednio, partja pracy utraciła 40 manda- | 


Zafroskane oblicze Asquitha 


LONDYN, 30 października. (PAT). 


— 


T Asquith przyjął wiadomość o utracie man- 


datu w sposób spokojny i oświadczył swo- 
im zwolennikom, że nie może ukrywać, że 
partja liberalna jest zaskoczona rezultata- 
mi wyborów, 
„Nasze nadzieje i oczekiwania zostały 
zawiedzione — mówił Asquith — | 
simy jednak przyjąć powyższe rezultaty; 
fale prawdziwi anglicy, z równowagą du- 
cha, właściwa sportsmenom*, 
Asquith oświadczył, że 
nie może stawiać żadnych zarzutów sposo 
bowi, w jaki walka była prowadzona, 
i zaznaczył, że rezultaty wyborów są pom 
ważnym ciosem dla partji Hberalnej, z któ< 
rą był złączony przez cały okres swego 
politycznego życia. Również 
jego osobiste tczucia ucierpiały z powodu 
przymusowego zerwania stosunków ze 
| swym okręgiem wyborczym, z którym bys, 
ło mu niewymownie przykro żegnać się 
chociażby na pewien czas, i 
Przed wyjazdem do Londynu Asquith 
oświadczył oficjalnie, że 
pomimo nieuzyskania mandatu, nie pós 
rzuci on życia politycznego. i 


LONDYN, 30 października. (PAT). Mi» 
mo złej pogody udział w akcji wyborczeł 
był bardzo znaczny. 


Z górą 80 procent wyborców skorzysta- 
ło z prawa wyborczego. | 

Szczególnie | 
liczny udział w wyborach wzięły kobiety. 

Minister Wheinatey został wrresy mie- 
znaczńą większością głosów, Przywódca 
partji liberalnej Asquith oketaichi 10 po 
mimo poniesionej klęski, nie ma zamiaru 
wycofać się z życia politycznego. 


Nad klęską Asquitha ubolewają nawet 
jego przeciwnicy, wyrażają wszakże zado- 
wolenie z tego, że nie zamierza on wyco- 
fywać się z polityki. 

Klęska partji liberalnej wywołała przy- 
gnębienie także w kołach konserwatystów, 

Liberałowie przypisują swoją klęskę te 
mu, że kraj był źle' usposobiony nietyh 
przeciwko liberałóm, ile wobec' partf 
pracy. 


On'nia prasy niemieckiej. 


BERLIN, 30 października. (PAT). Wy: 
niki wyborów angielskich komentowane 
są przez prasę w następujący sposób: 

Prasa nacjonalistyczna wyraża naogół 
zadowolenie z wyniku wyborów, 

„Local Anzeiger" pisze: 

Naród angielski żywi niemal fizyczny 
wstręt do bolszewików. Wstręt ten okazał 
| się tak silny, że prrezwyciężył obecnie na~ 
wet interesy materjalne handlu angiel. 
skiego. 

Należy się spodziewać, że 
upadek rządu robotniczego nie pociągnie 
bynajmniej za sobą pogorszenia się stosun. 
ków angielsko-niemieckich. 

„Deutsche Tageszeitung", 
nalistów, pisze: 


„Z zazdrością patrzeć musimy, jak naród 
angielski wyszedł obronną reką z niebez- 
piecznego eksperymentu socjalistycznego. 

Nie można łudzić się co do tego, że 
stronnictwo konserwatywne będzie prowa 
dziło politykę, sprzeciwiająca się wyraźnie 
Niemcom, Polityka ekonomiczna rządu 
| konserwatystów może być nawet skiero« 
| waną w znacznej mierze przeciwko ekspor 
| towi przemysłu niemieckiego. 
| Jednak energiczna i zręczna polityka 
| Niemiec niewątpliwie zdoła uzyskać od 
| konserwatywnego rządu Wielkiej Brytanii 

znacznie większe ustępstwa, aniżeli od 
| rządu liberalnego lub robotniczego. 
|  „Vossische Zeitung” pisze: 

Po obecnych wyborach zdawałoby się, 
że rząd Mac Donalda był tylko epizodem 
jednak 


w fstocie rzad ten stanowił epokę, 
Dokonał bowiem tego, do czego dążyj 
już rząd Baldwina, jakkolwiek innymi spo 
sobami, a mianowicie, 
dokónał on uspokojenia Europy i w ten 
sposób dał początek przezwyciężeniu psy- 
| chiki wojennej i przywróceniu normalnych 
| stosunków gospodarczych. 


EZ Z ZA, 


organ nacjo- 
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Stany Zjednoczone Europy. | Elektrownia łódzka w rękach 


Z okazji paneuropejskiej mowy Herriota. 


Poniżej przytaczamy artykuł hr. 
Coudenhove-Kalergi, jednego z naj- 
wybimieiszych pacyfistów, założy- 
chela Unii Pameuropejskiej, z okazji 
mowy Herriota. Artykuł ten copraw- 
da skierowany do narodu niemiec- 
kiego, ale ze względu na znaczenie 
poruszanych w nim zagadnień, może 
i must zainteresować każdego, które- 
mu nie obce są kwestie wojny i po- 
koju. 

Redakcja. 


Prezydent ministrów Francji wy 
powiedział się w swej ostatniej mo 
wie z całą stanowczością za „Sta- 
nami Zjednoczonymi Europy". 

Tem wypowiedzeniem, które 
jest męskim czynem, zaawansn - 
wala idea ,Pan-Eurony, ta stara 
myś! samoinych duchów, odrodzo- 
na z nędzy wojny św'atowej, w cha 
rakterze programu drobnych grup 
— na oficjalny cel najpotężniejsze- 
go z wielkich mocarstw Europy. 

Ze względu na deklarację Her- 
riota, może dzień 24 października 
1924 r. stać się punktem zwrot- 
nym historji Europy. Czy ta mo- 
żliwość stanie się rzeczywistością 
zależy w ogromnej części od wy- 
borców niemieckich, 


* LJ 


+ 

Przed, trzema miesiącami skie- 
rowałem apel w imieniu Unji Pan- 
europejskiej do nowej izby frane , 
aby stanęła na czele europejskiego 
ruchu zjednoczeniowego i ukoro- 
nowała dzieło rewolucji francus- 
kiej przez zorganizowanie Stanów 
Zjednoczonych Europy. 


Obecnie Francja odpowiedziała 
miedwuznacznie przez usta Herrio- 
ta, Ta odpowiedź jest jednakże 
iednocześnie zapytaniem pod a- 
dresem Niemiec; nie pod adresem 
rządu niemieckiego, lecz niemiec- 
kiego narodu. 

Dnia 7 grudnia może każdy nie- 
miec odpowiedzieć Herriotowi 
przed urną wyborczą. Może odpo- 
wiedzieć: Tak, czy nie, pokój czy 
wojna, Pan-Europa czy rewanż. 


Smutnym błędem niemieckiego 
programu wyborczego jest nieokre 
śloność tej części, która dotyczy 
polityki zagranicznej. Wielka de- 
cyzja, przewyższająca wszelkie 
sprawy polityki wewnętrznej, wo- 
bec której staje każdy wyborca, 
mie jest jasno postawiona, lecz za- 
mylona. 

Stronnictwa, które chcą pokoju, 
ochrony mniejszości niemieckich, 
honoru niemieckiego, równoupra- 
wnienia i rozkwitu gospodarczego, 
winny znaleźć odwaśę przyznania 
się do pozytywnego programu, 


O 


który zapewni Europie i Niemcom 
pokój, dobrobyt i wolność: do Pan- 
europeizmii. 

"Chowanite tego zagadnienia by- 
tu za kwestje nieporozumień we- 
wnętrzńych jest oszustwem wobec 
wyborców. 


. . 


Wyborcy niemieccy winni ra 
czas przekonać się, że niemiecka 
polityka zagraniczna ma tylko 
dwie konsekwentne drogi przed 
sobą: albo przygotowywać po stro 
nie rosyjskiej wojnę odwetową — 
albo zjednoczenie Europy po stro. 
nie Francji. Trzeciej drogi niema, 

Kontynent europejski stał się 
przez postępy techniki zbyt małym 
aby dać możność egzystencji 25-ciu 
państwom w ścisłej neutralności i 
pokojdwem _ współzawodnictwie, 
bez zorganizowania ich. Europa 
dzisiejsza jest mniejsza, niż Niem- 
cv z czasów Goethego. W tej małej 
części ziemi przeważą albo różnice 
interesów i doprowadzą do wojny, 
albo też wspólność interesów do- 
prowadzi do paneuropejskiej fede- 
racji. 

A więc kto chce pokoju, musi 
chcieć Pan-Europy — i Pan-Euro- 
pę wybrać, 

LJ LJ 

Wszystko, co dotyczy polityki 
europejskiej jest również istotne w 
gospodarstwie europejskiem. 

Tam alternatywa brzmi: Pan-Eu- 
rcpa lub wojna; tutaj: Pan-Euro- 
pa, lub ruina. 

Obok wielkich, rosnących kon- 
tynentów gospodarczych poza-e1- 
rcpejskiego Świata, może jedynie 


gpan-europejska społeczność gospo- 


darcza dłuższy czas utrzymać zdn!- 
ność konkurencyjną — nie dzisiej- 
sze narodowościowe parcele go- 
spodarcze. Bez łączności muszą 
one zginąć, jak kramiki wobec tru- 


| Stanowisko Niemiec w pan-eu- 


ropejskiem gospodarstwie zostanie 
określone przez ich siłę roboczą, 
organizację i zdolność wynalazcza. 

Jeśli Niemcy i Francja tego ze- 


|chcą, Pan-Europa stanie sie fak- 
Item. Francja chce. A więc od Nic- 


miec zależy, czy Europa się utrzy- 
ma, czy też zginie. Lecz pod gru- 
zami Europy 
na wieki przyszłość, wolność i do- 
brobyt Niemiec, 

A więc żądanie wolnej, zjedno- 
czonej Europy jest narodowym obo 
wiązkiem tych wszystkich, którzy 
chcą przeszkodzić powtórzeniu się 
wojny światowej, a rozkwit 
niemieckiego leży im na sercu. 


N. Coudenhove-Kalergi. 


Pogrzeb admirała Percy ŚScott'a. 


Prochy jego zostały oddane morzu na życzenie 
admirała. 


SALA FILHAR 


| 


i 


a 
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ONII. ae se 1924r. o godz, 8 m. 50 wiecz. 


Leo Belmont 


wyglosi odczyt na temat 


Małżeństwo i 


Część I, O upadłej kobiecie. Część II. 


Bilety od zl. 1 gr. 50 do zł.6, do nabycia w kasie Filharmoni co- 
dziennie od 10 i pół do 1 i pół i od ó 51 pół do 7 wiecz, 


rosłytucia 


pr i niewierność małżeńska. 
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ludu |jsamemu p. Wojewódzkiemu, 


| Wywody pana Wojewódzkiego 
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zabiegliwych bussinesman ów, 
Przyjęty projekt magistratu oddaje miasto w 20-toletnią niewclę elektrycz- 


Ld ee 
W komisji. 
Magistrat miasta Łodzi komuni- 
kuje nam, że wczoraj odbyło się 
posiedzenie radzieckiej komisji 
dla spraw ogólnych, na której o- 
mawiano sprawę elektrowni łódz- 


kiej. Przemawiał na tej komisji 
wyłącznie tylko wiceprezydent 
Wojewódzki, który z zapałem 


godnym lepszej sprawy miejskiej, 
bronił stanowiska magistratu w 
sprawie elektrowni i akcjonarju- 
szy, którzy elektrownię otrzymu- 
ją w podarku. 

Pan Wojewódzki umie przema- 
wiać z zapałem. Doychożae mie- 
liśmy sposobność podziwiać go w 
roli propagatora idei kanalizaci i 
wodociągów w naszem mieście, 
propagatora niestrudzonego i za- 
palonego. Zapał jego znalazł też 
powszechne uznanie, gdyż chodzi 
o wielkie dzieło, o dobrodziejstwo 
dla miasta i jego ludności. 

W sprawie jednak elektrowni 
zapał p. Wojewódzkiego, który 
zbyt jest rozsądnym, by miał wie- 
rzyć w to co mówił, wydać się 
musi dziwnym i nieszczerym, 
ponieważ p. Wojewódzki starał 
się wywołać wrażenie, że mówi 
rzeczywiście z głębokiego przeko- 
nania, że interes z elektrownią 
jest rzeczywiście wielkim intere- 
sem dla miasta, ponieważ w inte- 
iresie sprawy nie zawahał się na- 
'wet przed szeregiem nieścisłości 
w swem przemówiemiu, zaszko- 
dził przedewszystkiem samemu 
sobie, a potem sprawie kanaliza- 
cji i wodociągów, która, jak są- 


dziliśmy, szczerze mu leży na 
Sercu. 

Niema człowieka w mieście, 
któryby wierzył w to, co wczo- 
raj p. Wojewódzki powiedział, 
mianowicie, że miasto z wielką 
dla siebie korzyścią zawiera u- | 


nym samozwafńicom. 


tego względu zasługują na szczery pů- 
klask ze strony opinji publicznej. 

Dyskusja  „elektryczna'* całkowicie 
wypełniła porządek dzienny wczoraj- 
szych obrad, a wysoki jej poziom jest 
objawem bardzo pocieszającym, Wra- 
żenie przykrego zgrzytu wywarły jie- 
dynie wystąpienia wiceprezydenta Wo- 
jewódzkiego, który broniąc swego 
punktu widzenia, operował argumenta- 
mi pospolitej demagogii. 

Ant. W, 


Przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie wczorajsze wypeł- 
nione zostało prawie, że jednym 
punktem porządku dziennego, a 
miamowicie sprawą zawarcia no- 
wej umowy z elektrownią łódzką. 
Referował radny Wolczyński, któ 
ry odczytał między innymi tekst 
listu ministerstwa robót publicz- 
nych, aprobującego stanowisko 
magistratu., Mówca, powołując się 
na tę opinję, prosi o uchwalenie 
projektu umowy w brzmieniu ko- 
misji, j 


Radn$ Kempner w dłuższem 


A |przemówieniu, popierał oddawna 


zajęte już przez P. P, S. stanowi- 
sko, aby sprawy zawarcia umowy 
z nową spółką nie przesądzać do 
czasu wydania w tej sprawie opi- 
nji przez generalną prokuratorję. 
Opinja ministerstwa robót publicz 
nych jest, zdaniem mówcy, nie wy 
starczająca. 


Z kolei głos zabiera radny No- 
wacki, Wysoki poziom przemó- 
wienia, zabarwioneśo nieco hu- 
|morem wywołał bardzo dodatnie 
wrażenie, Mówca występuje prze 
ciw projektowi magistratu, uważa 
jąc, że krzywdzi on zarówno mia- 
sto, jak i obywateli. Pan Nowacki 
niezwykle ostro krytykował poli- 
|tykę miasta wobec elektrowni, 
słusznie twierdząc, że kasy miei- 


pozostawił g- 
aż na 


złotych magistrat 
lektrowni do dyspozycji 
dwa lata, 

Pozatem mówca zwraca uwagę 
na to, że elektrownia nie ogłasza 
nigdy swoich bilansów, czyniąc z 
nich tajemnice. Ze względu na sto- 
sunki, które łączą miasto z tą in- 
stytucją, jest to zjawisko niezbyt 
dodatnie, 


Za wnioskiem magistratu, jeśli 
nie brać pod uwagę referenta, 
wypowiedział się jedynie p. Wo- 
jewódzki. Większość dyskretnie 
milczała, ostatni głos zabierając.. 
w głosowaniu. 


Zgłoszono pięć wniosków: rad- 
nego  Kempnera — aby czekać 
na opinję generalnej prokuratorji; 
rad. Nowackiego — aby sprawę 
projektu przekazać dla zaopinjo- 
wania przedstawicielom przemysłu 
i handlu i opinii publicznej; radn. 
Kolenderskiego — aby przejść do 
porządku dziennego; rad. Poznań- 
skiego — aby dążyć do umiasto- 
wienia elektrowni i odrzucić pro- 
jekt magistratu, wreszcie wnio- 
sek komisji — aby projekt magi- 
stratu zatwierdzić, 

Pierwsze cztery wnioski w gło- 
sowaniu imiennem zostały odrzu- 
cone, 


Przed głosowaniem wniosku ko 
misji zarządzono 5-minutową przer 
wę. 

Po przerwie radny Kempner w 
imieniu P. P, S, i N. P. P. oświad- 
cza, že głosować będzie przeciw 
projektowi, podobne oświadcze- 
nie złożył również r. Praszkier, 

Wniosek komisji został uchwa- 
lony 37 głosami przeciw 16 gło 
som opozycji, 


radnego Lipskiego. 
do rady 


Na miejsce 
który wystąpił z P. P. S., 


mowę z akcjonarjuszami elektrow skiej nie stać na filantropje. Filan-|wszedł p. Jan Hutnik. P, Hutnik 


ni. Niema człowieka, któryby nie 


tropią bowiem 


nazwać trzeba|po raz pierwszy brał udział w po- 


uwierzył w to, że za kulisami ca- |fakt, że należne miastu 2,300,000j siedzeniu wczoraj. 


Jakie niespodzianki gotuia nam 
robotnicy elektrowni? 


Codziennie przez dwie godziny nie będzie prądu 


łej tej sprawy działają motywy i 
sprężyny, nic nie mające wspólne 
go z interesem miasta, Wie o tem 


zostaną pogrzebane |tąk samo dobrze p. Wojewódzki i 


dlatego właśnie powinien w tej 
sprawie nie zabierać głosu, jako 
natchniony rzecznik interesów 
grupki kapitalistów, faworyzowa- 
nych przypadkowo przez różne 
|siery. Bo jakże tu wierzyć "m 
gdy 
jutro z takim samym zapałem 
zacznie propagować budowę ka- 
nalizacji Nie można będzie dzi- 
wić się, jeśli jeden lub drugi po- 
wie wówczas: „Tak samo wierzy 
w tą kanalizację i taki sam ma w 
tem interes, jak wierzył w elek- 
trownię i jaki tam miał interes". 

A wielka szkoda będzie, jeśli 
ludzie w ten sposób poczną rozu- 
mować, bo wtedy kanalizacji nie 


będzie. 


przekonały — przekonanych już 
uprzednio — członków komisji i 
postanowiono umowę z elektrycz- 
ną grupą p. Skulskiego zawrzeć. 


Na plenum. 
Wrażenia ogólne. 


Sprawa elektrowni łódzkiej stała się 
ostatnio centralnym punktem zagad- 
nień komunalnych. Znalazło to swój 
wyraz na wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej, gdzie sprawa ta była dy- 
skutowana w sposób wszechstronny | 
wyczerpujący. 


Z prawdziwą przyjemnością stwier- 
dzić musłmy, że od niepamiętnych cza- 
sów wczoraj po raz pierwszy dvsktusią 
nacechowana była powaga chwili. Miłą 
niespodziankę sprawił zwłaszcza rad- 
ny Nowacki, który rzucił Ww przemó- 
wieniu swem niezwykle ważkie słowa 
„Łódź nie jest partią“. Była to wyraźna 
aluzja do- czynionych mu przez prawi 
cę zarzutów na temat nielojalności par- 
tyloej w sprawie elektrowni. Pan No- 
wack? bowiem niedwuznacze opowie- 
cział się za stanowiskiem opozycji. któ 
ra projekt magistratu bezwzględnie 
zwalcza. Indywidualne wystapienia rad- 
ncgo Nowackiego nacechowane są 


G | piawdziwą troską © dobro miasta. | 2 


w mieście. 


Aby niespodzianka była całkowita; CO- 


dziennie inne dwie godziny zostaną na ten celobrane. 


(-) Jak wiadomo pracownicy e- 
lektrowni wystawili pewne żąda- 
nia ekonomiczne i do dnia 1 listo- 
pada dali termin na ich uwzględ- 
nienie. Gdyby do tego terminu żą- 
dania te nie zostały uwzględniane 
robotnicy elektrowni gotują mia- 
stu szereg niespodzianek, gdyż u- 
rządzają strajk oryginalnie pomy- 
ślany i reżyserowany. 

Mianowicie praca w elektrowni 
pójdzie trybem normalnym, ale 
codziennie przez dwie godziny do- 
pływ prądu elektrycznego do mia- 
sta zostanie wstrzymany, Żeby 
strajk mie był zbyt jednostajny, 
| wstrzymanie prądu jest w ten spo- 
sób obmyślane, że codziennie na- 
stąpi o innej porze. W jednym dniu 
w ciemnościach pogrążone zosta- 
nie miasto w chwili, gdy w teatrze 


PEREKERECKYTSKI: W EEIE 
Trykociarze cz 


rw 


eści 


"rozgrywać się będzie na scenie naj 


bardziej interesujące wydarzenie 
m, p. w czasie trzeciego aktu w 
„Dwuch mężach pani Marty" gdy 
to Krotke i Morska dokazują na 
łóżku pod kołdrą, na drugi dzień 
znów zgaśnie światło w chwili, 
gdy setki widzów z zapartym od- 
dechem śledzą przebieg bitwy mor 
skiej pod Czuszimą w Lumie, pū- 
tem znów w ciemnościach pogrą- 
żony zostanie dancinś w „Grand 
Hotelu“ lub zabawa w „Savoy'u” 
it. p. 

Te wszystkie przyjemności cze- 
kają na nas łodzian, jeśli minister- 
stwo przemysłu i handlu, sprawu- 
jące podobno (bo naprawdę to nie) 
rządy w elektrowni łódzkiej, nie 
zdecyduje się wysłuchać żądań 
robotników elektrowni, 


FER 


ow 


RINI 


otrzy 


A 


mali 


podwyzż'tę. 


Przemysłowcy dają 5 proc. 


(b) W dniu wczorajszym odbyła | stanowili udzielić 
pracy pod|procent podwyżki, gdyż więcej w 


się w inspektoracie 


; 


robotnikom 


przewodnictwem inspektora Wojtiżaden sposób dać nie mogą. 


kiewicza ponowna konferencja w| 
robotników jctele robotników oświadczyli, 


15 proc. podwyżki w fabrykach |propozycję przemysłowców przyj- 


związku z żądaniem 
pończoszniczych i trykociarskich. 

Na wstępie przemysłowcy ©- 
świadczyłi, że w sprawie tych żą- 
dań adbyli ogólne zebranie i po- 


Dop 


Po dłuższej dyskusji przedstawi- 


ze 


mują do wiadomości, jednakże za- 
akceptowanie jej uzależniają od 
decyzji ogólnego zebrania pończo- 
szników. 


Ro M TYBET E E TAPETY R OET 
omóżmy wszyscy hojnie 


inwalidom wojennym. 


Tow, 


opieki nad inwalidami wojennymi 
Ewangielicka 17. 


TYT. ZYJ 


31. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Miejski podatek od lokali z 


ostał nieprawnie wymierzony. 


ia zasadzie nakazów płafniczych, rozsyłanych przez magistraf, niki nie jest ohowiązany płacić fego podatku, 


Przedewszystkiem magistrat każe ludności płacić podatek od lokali za cały rok 1924, a uchwała rady miejskiej i 
> ejskiej u ażni 
go do ściągnięcia podatku tylko za czas od 15-go maja do 31-go grudnia 1924 jare s PROZĘ 


Nakazy płatnicze są nieformalne i nie obowiązują nikogo. 
(-] Pan prezydent miasta Łodzi;od lokali, którego wymiar za rokjjeden z wybitnych prawników w 


Cynarski, obejmując swój urząd, 
oświadczył przedewszysikiem, że 
jako prawnik starać się będzie na- 
dewszystko o to, by w magistracie 
wszystko działo się po myśli u- 
staw obowiązujących, by ustało 
bezprawie i dowolność w interpre 
towaniu przepisów i ustaw, a na- 
stał okres prawdziwej praworząd- 
ności w samorządzie łódzkim. 


Słowa takie, wypowiedziane 
przez osobistość, która wyszła z 
szeregów świetnego polskiego są- 
downictwa, cieszącego się bezgra- 
nicznem zaułaniem społeczeństwa 
dla swej prawdziwej niezależności 
w sądach i orzeczeniach, obowią- 
zują, 


Tymczasem okazuje się, że sło- 
ya te, wypowiedziane w dobrej 
wierze i z szczerym zamiarem do- 
trzymania ich, były niczem więcej 
tylko pustym dzwiękiem, którego 
echo zgłuszone zostało rychło w 
ciasnych ścianach - magistrackich 
biur, 


Magistrat łódziki, na którego cze 
le stoi prezydent Cynarski w o- 
statnim zwłaszcza roku dopuścił 
się szeregu przekroczeń praw i 
przepisów obowiązujących, kiero- 
wał się taką samowolą w swych 
wystąpieniach wobec obywateli 
miasta, jakich dawno nie mieliśmy 
orzykładu, 


į 1924 został w- ostatnich dniach 
jprzez magistrackie organa wymia 
rowe zakończony i nakazy płatni- 
cze rozesłane. Niemal każdy mie- 
szlkaniec naszego miasta, mieniący 
się szczęśliwym posiadaczem mie- 
szkania własnego czy wynajętego, 
obszernego czy szczuplutkiego, sa- 
lonów czy komórki stróżowskiej, 
otrzymał już niebieską kartkę, na 
której w środku wypisana jest cy- 
fra, oznaczająca sumę złotych, ja- 
ką należy magistratowi zapłacić 
tytułem podatku od zajmowanych 
lokali i to pod grozą egzekucji. 
Dużo poruszenia wśród ludności 
narobiły te niebieskie kartki. 


Łodzi i okazując nam nakaz płat- 
miczy na podatek od lokali, zapy- 
tal, co my o tem myślimy. Bez za- 
stanowienia odpowiedzieliśmy, że 
sądzimy, iż podatek ten w przewi- 
dzianych w nakazie terminach 
trzeba zapłacić. 

Na to nasz gość z uśmiechem o- 
świadczył, że tak nie jest i że wla- 
ściwie nikt nie jest obowiązany po 
datku tego zapłacić. 

Rozumie się, że niezwłocznie 
poprosiliśmy naszego gościa, któ- 
rego sukcesy na polu prawniczem 
są nam dobrze zname, by zechciał 
nam wyjaśnić powód swego dość 
oryginalnego twierdzenia i niemal 


Nawet na radzie miejskiej inter-; sensacyjnego oświadczenia, 


pelowano magistrat, 
iest niesprawiedliwy, 
wypadkach zawiele policzono lu- 
dziom, którzy nie są w możności 
płacenia, 

Niestety żadnemu z radnych mia 
sta Łodzi, mimo że w ich gronie 
znajdują się rzekomo prawnicy, 
mie przyszło na myśl, by zaintere- 


że wymiarj Oto, co usłyszeliśmy: 
że w wielu] 


Jak panowie widzicie, zaczął 

nasz gość, w tekście nakazu 
powiedziano: „Zgodnie z u- 
chwałą rady miejskiej z dnia 
15 maja 1924 r. w przedmiocie 
podatku od lokali... nałożono 
na Pana podatku od lokali za 
rok 1924 złotych...... 
Otóż proszę panów, jak każde- 


sować się bliżej sprawą tego po-|mu laikowi prawa wiadomo, żad- 
datku, by sprawdzić, czy zostałyjna uchwała, ani ustawa nie działa 
dopełnione wszystkie formalności | wstecz, Zatem primo: magistrat 


prawne, czy wreszcie został 


on | nie mógł nałożyć na nikogo podat- 


słusznie wymierzony w tej rozcią- | ku za cały rok 1924, skoro uchwa- 
głości, w jakiej wymierzył go ma-|ła rady miejskiej, zatwierdzona 


Sistrat, 
Być może, 


dów koleżeńskich zajmować się 


przez odnośne władze nadzorcze 


j że radni prawnicy | datuje się od dnia 15 maja í od te- 
przysporzył ludności nie uważają za stosowne ze wzglę-| go dnia obowiązuje. 
miasta wiele strat materjalnych i 


Ergo: suma wymiaru winna by 


nic nie uczynił, by krzywdy te i krytycznie aktami prawnymi ma-|w każdym wypadku obniżona 0 


straty powetować, by maprawić 
swe przewiniema i bezprawia. 
Że wspomnimy tu tylko sprawę 
nieprawnego ściągania podatków 
miejskich od których władze rzą- 
dowe zwolniły ludność, że wspom- 
nimy tu niektóre uchwały i posta- 


| 


W tym wypadku odwołania win'rzona część podatku za czas od 
ny być kierowane przez magistrat, l-$o stycznia do 15 maja 1924 ro- 


do urzędu wojewódzkiego. 
Zatem secundo: nakaz płatni- 
czy, doręczony płatnikom tego po- 
datku, jest nieważny, gdyż zawie- 
ra mylne pouczenie o sposobie 
wnoszenia odwołań, co nie jest do- 
puszczalnem, gdyż pouczenie ta- 
kie stanowi prawnie integralną 
część każdego nakazu, czy orze- 


czenia i jeśli ono jest nieścisłe lub | 
zgoła fałszywe, temsamem cały) 


nakaz, wzślędnie orzeczenie traci 
swą siłę prawną. 


ku, ogółem od wszystkich płatni- 
ków wyniesie kilka miljonów zło- 
tych. 

Jak wreszcie mogli prawnicy 
ruagistraccy pozwolić na to, by 
akt prawny magistratu dostał się 
w tak niedbałej formie zredagowa 
ny do rąk publiczności, do rąk za- 
wodowych prawników i rutyni- 
stów prawa, jakich tak wielu jest 
w nasżem mieście. Dziś ludzie 
przywykli już liczyć się z groszem 
i zanim ktoś zapłaci, stara się prze 


Dalej: Pod tekstem nakazu płat konać, czy rzeczywiście winien ty- 


niczego widnieje  pieczątkowy 


druk: „Magistrat m. Łodzi* a za- 5 


miast podpisu słowa: „Wydział 


Podatkowy”, 

Każdemu wiadomo, że w imie- 
niu magistratu ma prawo podpisu 
obowiązującego prezydent miasta, 
albo w jego zastępstwie wicepre- 
zydenci lub ławmicy, jako człon- 
kowie magistratu. 

Nie jest zaś uprawniony do pod- 
pisywania jakiś „Wydział Podatko 
wy”, który może być bardzo waż- 
nym wydziałem wewnętrzno - ma- 
gistrackim, ale nie jest osobą pra- 
wną, upoważnioną do podpisu. 

Mógłby natomiast podpisać na- 
kaz ławnik wydziału podatkowego 
p. Kulamowicz, w żadnym zaś wy 
padku jakiś bezosobowy „Wydział 


ć Podatkowy”. 


Zatem tertio: 


| 


? 
ź 


le zapłacić, czy nie popełniono w 
tosunku do niego omyłki. 


Nie posądzamy magistratu o złą 
wolę. Stwierdzamy tylko fakt ka- 
rygodnego niedbalstwa i lekcewa» 
zenia sobie obowiązków  służbo- 
wych przedewszystkiem przez p. 
ławnika wydziału podatkowego 
Kulamowicza, który w pierwszej li 
nji odpowiada za akty prawne, do- 
tyczące jego resortu. 


Ławnik Kulamowicz  skompro- 
mitował w niesłychany sposób ma 
gistrat m. Łodzi i naraził go na po- 
ważne straty. Ławnik Kulamo- 
wicz winien odpowiedzieć za to. 

Nasz gość przy końcu rozmowy, 
tak niesłychanie interesującej, po- 
wiedział nam jeszcze jedno: 

„Upewniam panów, że na zasa- 
dzie takiego nakazu płatniczego i 


Nakaż płatniczy:;w ten sposób wymierzonego podat 


gistratu, na którego czele stoi pra- | należność za cztery i pół pier-|na podatek od lokali jest znów nie ku, nie ma prawa egzekwować ża 
wmik i w dodatku sędzia, odzna-; wszych miesięcy 1924 r., czyli o| ważny i nieobowiązujący, gdyż nie;den egzekutor. Gdyby u którego- 
czający się specjalną zdolnością | blisko 40 procent. To zdaje się nie jest podpisany przez osobę, upo- 
trafnej interpretacji przepisów pra | ulegać najmniejszej wątpliwości, ,ważnioną do podpisywania obowią 
Dalej: W dalszym ciągu tekstui zującego za magistrat m. Łodzi. 


wnych, magistratu, który ponadto 
posiada własny swój wydział pra- 
wny, śdzie kilku prawników dy- 


nowienia magistratu, kolidujące z|jplomowanych bada akty prawne 


obowiązującemi ustawami i krzyw 
dzące ludność, 

Ostatnio znowu mamy do zanoto 
wania fakt bezprawia bardzo jas- 
krawy, i bardzo krzywdzący lud- 
ność i to nietylko ludność zamoż- 
ną, ale nawet słery najbiedniejsze. 


Magistrat łódzki nie dopuści do obniżenia ceny biletu tramwajowego, 


Dawno unieważniony podatek od biletów tramwajowych 
tyka uniemożliwia obniżenie ceny biletu tramwajowe 


(-) Jak wiadomo od 2 miesięcy 
jeż obowiązuje rozporządzenie 
ministerstwa spraw  wewnęttz- 
nych, znoszące w stosunku do Ło- 
dzi dotychczasowy podatek miej- 

i, pobierany od ceny biletu 
tramwajowego. 


Podatek ten wynosi 2 grosze 
przy jednym bilecie, czyli, że za- 
rząd tramwai łódzkich pobiera za 
przejazd tylko 18 groszy, zaś pozo- 
stałe 2 grosze bierze magistrat za 
to, że nietylko, że ludzi nie wozi, 
ale ponadto nie pozwala im bez 
narażenia życia przejść po ulicach 
miasta. 

Rząd, zwalczając dro- 
żyzmę, stara się przedewszyst- 
kiem uwolnić obywateli państwa 
od wszelkieśo rodzaju podatków i 
dodatków, które pobiera się przy 
każdje okazji to na rzecz miasta, 
to na rzecz jakiejś imprezy, to 
wreszcie na rzecz prywatnych o- 
sób, które za swe usługi winny 
być w inny sposób opłacane, 

Takie przyczepianie się i przy- 
pinanie do każdej. otwierającej 
się kieszeni ol-ywatela, uznane 
zostało przez rząd za niemoralne 
i za gospodarczo szkodliwe, śdyż 
wszelkiego rudra dodatki 1 do-i 
czepki do cen'i opłal za świad. | 


magistratu i orzeka o ich ważności 
ale w takim wypadku winni kole- 
gom prawnikom w magistracie wy 
świadczyć koleżeńską przysługę i 
na czas zwrócić im uwagę na Spo- 
strzeżone nieścisłości. 


go, 
pierwszej 


czenia powodują jedynie wzrost 
ogólnych kosztów utrzymania, a 
przynajmniej przeszk eni obni- 
żeniu się tych kosztów. 

Temu należy przypisać, że 
rzad postanowił zabronić magi- 
stratowi m, Łodzi pobierać nadal 
podatek od biletów tramwajo- 
wych. 

Niestety magistrat łódzki nie 
potrafił ocenić tendencji rządu i 
patrzy na to zagadnienie tylko z 
punktu widzenia interesów swej 
kasy. To też nietylko, że nie po- 
chwycił skwapliwie sposobności 
do obniżenia ceny biletu tramwa- 
jowego, by stworzyć zdrowszą at- 
mosferę na rynku cen artykułów 
pierwszej potrzeby, ale przeciw- 
nie z całą stanowczością sprzeci- 
wił się rozporządzeniu władzy 
wyższej i nadal samowolnie po- 
biera ten podatek. 

Aby jakotako upozorować swe 
postępowanie bezprawne, magi- 
strat wysłał delegację do Warsza- 
wy i podobno delegacja ta uzy- 
skała tam przyzwolenie na po- 
bieranie tego podatku do końca 
roku 1924. Tak przynajmniej 
twierdzą panowie magistratu, 
gdy ktoś o tą sprawę zapytuje. 
Jak nam jednak wiadomo do o- 


L 


powiedziano: 


licząc od dnia następnego po 
doręczeniu nakazu płatnicze- 
śo, płatnikowi przysługuje pra- 
wo wniesienia piśmiennego od- 
wołania do magistratu m. Ło- 
dzi — Wydział podatkowy” 


| 


kolwiek płatnika egzekutor miej- 
ski chciał przemocą egzekwować 
ten podatek, płatnik ma prawo we 


Trudno nam było oprzeć się zdu |*wać pomocy policji i zażądać spi- 
„W terminie dni czternastu, | mieniu wobec takich argumentów, | sania protokułu na egzekutora w 


których słuszność jest bezwzględ- 
nie przekonywująca., 

Ale jak mogli prawnicy magi- 
straccy zrobić coś podobnego. Jak 
mogli przedewszystkiem dopuścić 


celu pociągnięcia go do odpowie- 
dzialności za samowolne  najście 
mieszkania, 

Bowiem egzekwować wolno tyl- 
ko te podatki, które zostały legal- 


Í tu znów wiadomo każdemu la- | do tego, świadomie, czy nieświa- nie i z zachowaniem wszelkich for 
ikowi, że odwołania wnosi się nie domie, by nakładano ma ludność |malności prawnych wymierzone i 
Wróćmy jednak do podatku od do tej instancji, która wydała orze- nieprawnie miljonowe ciężary. 
Mamy na myśli podatek miejski | lokali, W redakcji naszej zjawił się czenie, ale do instancji wyższej. 
rarm 2 Z Z A O) TE ERZE AWA A. 
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potrzeby. 
statniej 
dajnych nic nie wiadomo o takiej 
aprobacie i takiem zezwoleniu 
dla magistratu łódzkiego. A jeśli- 
by było, byłoby przedewszyst- 
kiem opublikowane w organac 
urzędowych, gdyż byłaby to 
zmiama rozporządzenia obowiązu- 
jącego i opublikowanego. 

Magistrat drugi już raz swoje 
własne interesa przekłada nad in- 
teresa ludności. Pierwszy raz ka- 
zano ludności płacić przez kilka 
miesięcy zniesiony podatek od e- 
lektryczności i gazu i z tego tytu- 
łu nieprawnie zainkasowano ol- 
brzymie sumy, których dzisiaj w 
praktyce właściwie się nie zwra- 
ca, a teraz znów wydziera się pra- 
wem kaduka z kieszeni najbied- 
niejszej ludności tysiące złotych 


chwili w słerach miaro- 


w postaci podatku tramwajowe- 
go, którego rząd, uwzględniając 
położenie biednej ludności nie 


pozwolił pobierać. 

Jak dalece magistrat m. Łodzi 
nie dba o interes ludności, najlep- 
szym dowodem fakt, że ze sier o- 
ficjalnych w Łodzi, ze sfer dba- 
jących o to, by tendencje rządu 
były realizowane, wysunięto 
myśl, by magistrat zrzekł się na- 
| tychmiast pobierania podatku od 


| 


wymiar ten w należyty sposób zo- 


Bo przecież nieprawnie wymie- stał płatnikowi zakomunikowany*, 


jest w dalszym ciągu pobierany przez magistrat, mimo że taka poli” 
co niezwykle dodatnio wpłynęłoby na Kształtowanie się cen artykułów 


biletów, i by zarząd K. E. Ł. ze 
swej strony obniżył cenę biletów 
również o 2 grosze, 


Gdyby myśl ta została zrealizo- 
wana jeździlibyśmy już dawno 
tramwajem za 16 groszy. Każdy, 
kto najmniej dwa razy dziennie 
jedzie tramwajem,  oszczędziłby 
dziennie 8 groszy, a miesięcznie 
2,40 złotych, czyli tyle ile zarabia 
robotnik dziennie, tyle ile nieje- 
dna rodzina w Łodzi wydaje na 
dwudniowe utrzymanie, 


Ale na przeszkodzie w zreali- 
zowaniu tej idei stanął wyłącznie 
magistrat, bo jak się dowiaduje- 
my, zarząd tramwai byłby skłon- 
ny do dyskusji na taki temat. 

Taka gospodarka naszego ma- 
gistratu naprawdę pożytku mia- 
stu, ani ludności nie przyniesie, 


Potrzebni są 


CHŁOPCY 


do roznoszenia gazet. 


PODZIĘROWANIE 


Sz. PP. Dr. Haltrecht 
i Dr. MaKow za ich ofiar- 
ną i bezinteresowną pomoc le- 
karską udzieloną naszemu nie- 
odżałowanemu mężowi i ojcu 


B. P. 


Gedalji Wąsowicz 

ślą płynące z głębi zbolałych 

serc serdeczne „Bóg zapłać“ 
Zona i dzieci, 


Spadkob.arcy 


Juliusz Jafisch 


Spółka Akcyjna. 

ŁODŹ, ul. Wodna X 11—18. 
Fabryka śrub i wyrobów toczonych. 
SPECJALNOŚĆ: 

Sruby czarne i toczone wszelkiego 

rodzaju. 
Nakrętki czarne i toczone. 


Nity wszelkiego rudzaju ze specjalne- 
go żelaza, Podkładki i t. p. 


Sztancowane i prasowane artykuły ma- 
sowe wszelkiego rodzaju. 

Łańcuchy dla tkalni, prządzzimi 
i apretury, 

Łańcuchy „Gall'a*. 

Okucia okienne i drzwiowe, paskwiie 


Narożniki i t, p. 

Prawo wykonania zaworów (wentyle) / 
bez łożysk i grzybków. Patent M 14774 

Pobielanie, cynkowanie i zaołowienie 
masowych artykułów w ogqlu wie 
patentowanej procedury „K. Miele“ 


Wiadomość w Adm. „Głosu Pol- Ddstawa ze składu lub krótkoterminowa 
adros teiege.: „Jaruli” Bódi. "Tel. M-261 


skiego*, Piotrkowska 106. 


Y 


Urzędnicy komunalni w walce o byt. 
Na marginesie projektu rządowego, 


Jednym z bardzo ważnych eta- 
pów w całokształcie wysiłków sa- 
nacyjnych jest podjęcie przez rząd 
planów uporządkowania gospodar 
ki komunalnej. W pracy tej, poza 
sanacją finansów miejskich, które 
znajdują się w stanie wprost fatal- 
nym — rząd postanowił również 
zająć się sprawą uposażeń urzęd- 
ników komunalnych. 

Nad tą właśnie sprawą, która 
ma być uregulowana przez specjal 
ne rozporządzenie prezydenta Rze 
czypospolitej,j debatował, jak to 
iuż donosiliśmy, zjazd pracowni- 
ków komunalnych, na którym zre- 
sztą doszło do zajść wprost skan- 
dalicznych. 


Zarząd związku miast, któremu 
projekt rządowy został przesłany 
do zaopinjowania, zucił go je- 
dnogłośnie. Generalnym referen- 
tem tego projektu podczas zjazdu 
warszawskiego był nie urzędnik 
komunalny, lecz wyższy urzędni 
min, spraw wewn. dr. Sikorski, na 
szelnik jednego z wydziałów tego 
ministerstwa. Drugiem posunie- 
ciem zarządu, wskazaijącem na to, 
że cały ów zjazd był sprytnie za- 
imscenizowany — był fakt, że po 
tym referacie, w którym zawarła 
się cała treść projektu rządoweśo, 
przewodniczący nie dopuścił do dy 
skusji nad tą doniosłą sprawą. — 
W ten sposób „przeszmuślowano” 
rezolucję, w której zjazd stwier- 
dził, że projekt rządowy nie naru- 


Ls — 4924. 


31. X. — GLOS PO 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowezo instytu- 
tu metegrolowieztneco. 

Na zachodzie t połudmio-zachodzie po- 
chmurno, deszcze, na wschodzie zachinu 
rzenie zmienne, mgisto, temperatura 
bez zmiany. Wiatry południowe. 


Z urzędu sfanu cyw.l- 
nego. 


dezyderatów radziec- 
kiej komisji budżetowej, urząd 
stanu cywilnego przystąpił do 
nodwyższenia swych wpływów, 
by sprostać zadaniom samowy- 
starczalności, którą też osiągnię- 
to w ciągu ostatniego półrocza. 
Obecnie urząd stanu cywilnego 
nie obciąża zupełnie kasy miej- 
skiej, zaś wydatki na personel, lo- 
ikal i wydatki gfosnodarcze nokry- 
lwa się najzupełniej z opłat za 
sporządzanie aktów stanu cywil- 
neso, Wpływy za TI kwartał r. b. 
wynosiły zł. 11.017.07, wydatki 
zł. 9,745.82, Nadwyżka pokrywa 
letnie miesiące deficytowe. 


rażono rządowi wdzięczność za 
zajęcie się tą sprawą. 

Wobec takiego postawienia spra 
wy wielu członków zjazdu, m. n. 
delegaci łódzcy — opuścili po zło- 
żeniu protestu salę obrad. 


Na marginesie zjazdu należy rzu| W myśl 
cić kilka uwag, dotyczących pro- 
iekiu rządowego, 


Projekt ten płace urzędników 
komunalnych redukuje o 30 — 45 
procent, co przy wzrastającej dro- 
żyźnie nie jest bynajmniej obja- 
wem dodatnim. Z drugiej strony 
projekt ten przewiauje redukcję 
liczby urzędników komunalnych o 
połowę, tak, że w okresie wzma- 
gającego się kryzysu liczba bez- 
robotnych pracowników umysło- 
wych powiększy się znacznie. 

reszcie w sprawie przyjmowa 
nia urzędników, którzy nie posia. 
dają wszystkich kwalifikacji, może 
rada miejska w drodze wyjątku 
przyznać komuś prawa urzędnika, 
a następnie przedstawić uchwałę 
tę do zatwierdzenia wojewodzie. c 

W ten sposób wprowadza się|5za się coraz bardziej. 
czynnik polityczny (rada miejska) s 
i administracyjny (wojewoda). któ- frzań Foremczy AWA” 
re mają rozstrzygać sprawy pero) j + 
= samorządów: nie można po- Isny sprawami. 
mysłu tego uważać za właściwy, Urzad żosisaczy mieszka: 
tak jak to zresztą należałoby A PALE w fadzi oce ia jest spra 
wiedzieć o całym projekcie rządo- wami ustalania wysokości komor- 
wym. Z tych właśnie względów | nego, od którego magistrat pobie- 


Dzięki energicznej akcji uświa- 
damiającej urzędu stanu cywilne- 
go o skutkach zaniedbań rejestra- 
cyjnych, liczba onieszałych zmniej 


związki urzędników podjęły walkę | 
sza interesów pracowników i wy-„przeciw temu projektowi. 


Trzynasta pensja dla urzędników 


miejskich w 


zawieszeniu. 


Min. skarbu Władysław Grabski wyraził niezadowalenie 
z powodu hojnego szafowania groszem publicznym przez 
magistrat łódzki w obecnych ciężkich czasach. 


(-) Nasz warszawski korespon- 
dent donosi nam, że w tych dniach 
bawiła w Warszawie delegacja ma 
gistratu m, Łodzi, która interwe- 
njowała w sprawie trzynastej pen- 
sji dla urzędników miejskich. 

Interwencja nastąpiła na sku- 
tek tego, że wojewódzka władza 
nadzorcza w Łodzi zakwestjono- 
wała uchwałę magistratu, zarzą- 
dzającą wypłacenie tej gratyfika- 
cji 


Delegacja magistratu łódzkiego 
nie osiągnęła jednak celu swoich 
usiłowań, a w dodatku musiała 


wysłuchać szeregu uwag, stresz- 
czających się w tem, że w obec- 
nych warunkach, gdy dziesiątki ty 
sięcy ludzi pozostaje bez pracy i 
bez zarobku, zwłaszcza w Łodzi, 
gdy nieraz niema nawet na najpil- 
niejsze wypłaty potrzebnych fun- 
duszów, nie jest wskazanem wy» 
płacanie ftunkcjonarjuszom miej- 
skim, pobierającym uposażenie 
stosunkówo bardzo dobre, gdyż 


przeciętnie o kilkadziesiąt procent | kilkadziesiąt 


wyższe od uposażenia równorzęd- 
nych  fuńkcjonarjuszy państwo- 
wych, tak wysokich gratyfikacji. 


aron ©_ Roca 


Dzisiejsze wypłaty 


dia bezrobotnych. 


Magistrat m, Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w pią- 
tek, dnia 31 b. m, uskutecznione 
będą wypłaty 1, 21 3 rat normal- 
nego zasiłku za czas od 9 do 26 
b. m. oraz 7, 8, 9, 10 i 11 rat do» 
raźnego zasiłku za czas od 1 wrze 
śnia do 8 b. m. włącznie, w godzi- 
nach od 9 i pół rano do 4 po po- 
łudniu, w następujących biurach: 


| biuro wypłaę ul. Ogrodowa 
28, Menali W szkoła tow. 


akc. I. K. Poznański, od nr. 4501 5 


do 5000: a) normalny za czas od 9 
do 26 b. m. i b) doraźny; 

II biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28, nowowybudowana szkoła tów. 
akc, L K. Poznański — a) normal- 
ny od 1501 do 2000, tylko za czas 

20 do 26 b. m.; 

HI biuro wypłat, Helenów — 
ed nr. 4501 do 5000: aj normalny 
za czas ód 9 do 26 b, m. i b) do- 
raźnyj; 

IV biuro w t, ul, Rokiciń- 
éka 58, I p, dom  Widzewskiej 
manuf. — od nr. 4501 do 5000: a) 
normalny za czas od 9 do 26 b, m. 
i b) doraźny; 

V biuro wypłat, Wodny Rynek, 
róg ul. Rokicińskiej = normalny 
ód 1501 do 2000, ża czas od 20 do 
26 b. m; 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, 
fabr. K, Fiserta — normalny. ód 
1501 dò 2000, za czas ód 20 do 26 
bież. mies.; 


VII biuro wypłat, wl, Piramowi- 
cza 5, = ofic, II p. — normalny 
od nr. 1501 do 2000, tylko za czas 
od 20 do 26 b. m; 


VII biuro wypłat, ul. Kilińskie- 
go 222, fabr. Ossera — normaln 


(BITY | 
od nr. 1501 do 2000, za czas od 20! 


do 26 5. m; 


IX biuro wypłat, 
ska 253, parter — a) owmalny od 
4501 do 5000, za czas od 9 do 25; 
SE b) doraźny od 5451 do 


W biurach II, V, VI, VII i VIII 
wypłaty doraźnego zasiłku dla 
tvch, którzy dotychczas, pomimo 
wezwania, po odbiór zasiłku nie 
zgłosili się. ` 

Zaznacza się, że kto w dniu, 
wyznaczonym do odbioru, wzglę- 
dnie najpóźniej dnia następnego 
nie zgłosi się po odbiór zasiłku, 
temu zasiłek wypłacomy nie be- 
dzie, 

W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się pa ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
batni, posiadający pierwsze kolej 
ne numery, przybywali © godzi- 
nie 9 i pół rano, środkowe nume- 
ry =- koło 12 w południe, końco-' 
we zaś numery — koło 2 po po-. 
tudniu, | 


ra podatek lokalny. 

Szereg lokatorów wniosło za- 
żalenia na niewłaściwie podaną 
przez właścicieli nieruchomości 
wysokość przedwojennego komor- 
nego, Wielu właścicieli domów 
mie wywiesiło dotychczas tablicy 
z wyraźnem określeniem wysoko- 
ści przedwojennego komornego. 

W dniu dzisiejszym rozpatry- 
wać będzie urząd sprawy zatar- 
gów o lokale fabryczne, eksmiło- 
wanie z których przeprowadzone 
było przez przemysłowców na 
własną rękę. 


Defalści nie chcą obni- 
żyć cen mięsa. 


fb) Jak już donosiliśmy, za- 
równo stowarzyszenie kupców, 
handlujących nabiałem, jak rów- 
nież i stowarzyszenia rzeźników 
postanowiły obniżyć swe ceny o 
ocent w hurcie, wo 
bec czego oddział walki z lichwą 
polecił również i detalistom obni- 
żyć odpowiednio ceny, 
Jednakże okazało się, że ani skłe 
pikarze, ani właściciele jatek w 
sprzedaży detalicznej cen nie ob- 
miżyli, wobec czego komisarjat 
rządu poetanowił w dniu dzisiej- 
szym wysłać na miasto patrole po 
licii, w celu skontrolóowania, czy 
ceny zostały obniżone, O ile okaże 
się, że kupry nie chcą się zastoso- 
wać do zniżki, 
gnięci do odpowiedzialności. 
|. e CJ 
(b) Cech rzeźników zgłosił do 
oddziału walki z lichwą nowoobni 
żony cennik mięsa wieprzowego i 
tak: 1 kg. wieprzowiny — 1,80 zł., 
schab — 2,60 z., a cena słoniny po 


ul, Wólezań- | zostaje niezmieniona. 


Poransk Sienkiewiczow= 


Iski dia szkół powszech- 


nych. 


W sobotę, dnia 1 listopada r. 
b, o godz, 11 m. 45 rano w téa- 
trze miejskim przy ul. Cegielnia- 
nej 63 odbędzie się, staraniem 
wydziału oświaty i kultury, pora- 
nek Sienkiewiczowski dla mło- 
dzieży Vilsych oddziałów miej- 
skich szkół powszechnych. Na 
pore złożą się: słowo wstęp- 
fe, wygłoszone przez p. inspektó- 
ra szkolnego, Kilańskiego, „Haj- 
duczek” z Trylogii Sienkiewicza, 
„Rozmowa apostoła św. Piotra z 
Chilonem" z „Quo Vadis", „Saba- 
łowa bajka” oraz „Wyrok Zeusa”, 
w wykonaniu artystek 1 artystów 
eg teatru miejskiego w Ło- 

zi. 

Ze względu na znaczną liczbę 
młodzieży wspomnianej klasy 


Życie 


i sąd. 


I złodziej jest człowiekiem. 


Dnia 25 czerwcą 1923 roku, Jan 
Kamiński i Stanisław Kaczmarek, 
udali się do państwowego lasu we 


js 


karny sądu okręgowego pod prz- 
wodnictwem wiceprezesa Witkow 
kiego w asystencji sędziów Za - 


wsi Karolewska Rewica i skradli kowskiego i Kulikowskiego, rozna 


tam dwie wycięte sosny. 


trywał sprawę Stanisława Jaku- 


Podczas „roboty” nadszedł !eśni ibowskiego, oskarżonego o bezpod- 


czy Stanisław Jakubowski, a wi- 


stawne użyc'e broni i uszkodzenie 


dząc, co się dzieje, zawezwał zło- |ciała, Oskarżał prokurator Felis 


dziei do zatrzymania się, lecz ci w 
"świa strachu zaczęli ucie- 
ać, 

Nie namyślając się ani chwili, Ja 
kubowski strzelił z fuzji za ucieka- 
jacymi, raniąc Kamińskiego w pra- 
wą nogę. 

Raniony natychmiast padł na zie 
mię, zaś Kaczmarek, korzystając z 
tego, iż leśniczy zajęty był ratowa 
niem jego kolesi zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 

Kamińskiego przywieziono do 
szpitala w Brzezinach, a następnie 
do Łodzi na operację, po której 
doktorzy ocenili jego niezdolność 
do chodzenia na 20 procent, 

W dniu wczorajszym wydział 


(p) Sąd okręgowy w Łodzi roz- 
patrywał w trybie uproszczonym 
sprawę Józefa Kutyniaka, oskarżo 
nego o złamanie ręki teściowej 
Marjannie Lasek, zam. przy ul. 
Wólczańskiej 164. 

Dnia 4 maja b.r. Kutyniak spro- 
sił gości do siebie i wśród najwe- 
selszej zabawy ujrzał nieproszoną 
teściową, przybywającą na zaba- 
wę w dość już podnieconym sta- 
mie, Wyrzucił ją więc z mieszka- 
mia. 

Teściowa udała się do komisa- 


| 


rjatu ze skargą na niewdzięczne- 


Fajt, bronił mecenas Kobyliński. 

Prokurator Fajt popierał oskar- 
żenie w całej rozc'ągłości, domaga 
jąc się ukarania podsądnego. 

Mecenas Kobyliński, w swej do- 
skonałej, jak zwykle obronie, zre- 
terował przebieg wypadku i pod- 
kreślił energiczną postawę urzęd- 
nika państwowego na służbie, pro- 
sząc o uniewinnienie klijenta ze 
względu na to, iż uciekający zło- 
dzieje nie chcieli zatrzymać się po- 
mimo trzykrotnego wezwania. 

Po dłuższej naradzie, sędzia 
Witkowski ogłosił wyrok, na mocy 
którego Stanisław Jakubowski zo- 
stał skazany na 1 miesiąc więzie- 
mia. 


Zięć i feściowa. 


go zięcia, lecz tu poradzono jej 
by się udała do domu. 

Í 

| Nie słuchając pożytecznej rady 
Ipolicji zaczęła dobijać się do 
mieszkania Kutyniaka, a ten roz- 
wścieczony pchnął ją tak niefor- 
tunnie, iż teściowa upadlszy na 
ziemię, złamała sobie rękę. 


Sędzia Zaborowski wysłuchaw- 
szy oskarżenia ok. Skabiczew- 
skiego uznał nie Rieattego zięcia 
winnym złamania ręki i skazał go 
jna 3 miesiące więzienia z zawie- 
czeniem kary na lat 5. 


f 
i 


zzz È nA. 


Nie jeździć na stopniach tramwai! 


Straszna śmierć leHiiomyślnego pasażera. 
Ib) Roman Mateusz, lat 18 zejgłową o słup i wypadł z tramwaju. 


wsi Gatki stał na stopniu trarmwa- 
ju, jadącego w kierunku Pabianic, 
przystankiem Rokicie, | łódzkiej, 
uderzył | stwierdził zgon. 


Przed 
Mateusz wychylając się, 


Ofiarę wypadku z pekniętą cza- 
szką przewieziono do poczekalni 
gdzie lekarz pogotowia 


a © una 


Kryminalistyka i wypadki 


EZAW I JAKÓB, 


(t) Lokator domu przy ul, Prusa 
25 zameldował w I komisarjacie 
policji państwowej, iż brat jego. 

ugon, skradł mu z podwórza wóz 
wartości 60 złotych. 

W sprawie tej policja spisała 
odpowiedni protókuł, przyrzeka- 
jąc poszkodowanemu, że zajmie 
się nieuczciwym bratem. 


ZOSTAŁO W RODZINIE. 
ft) Niejaka Janina Jóźwiak, za- 
mieszkała w domu przy ul. Naru- 


„|towicza 40 zameldowała w V ko- 


,misarjacie policji państwowej, że 
"siostra jej, Józefa osóbka bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i jakie- 
gokolwiek zajęcia, przybyła w 
dniu wczorajszym do niej w odwie 
,dziny, a korzystając z chwilowej 
tjej mieobecności skradła jej różnej 
bielizny i garderoby, oraz innych 
rzeczy na ogólną sumę 200 złotych 
poczem ulotniła się w niewiado 
mym kierunku. 

Policja po spisaniu odpowiednie 
igo protokułu, zajęła się poszuki. 
pacen nieuczciwej siostry, 


 F 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj po raz trzeci „Dwaj mężowie 
pani Marty”, lekka francuska komedia 
Gandara, obfitwiąca w szereg najzabaw= 
niejszych momentów. Wszyscy wyko- 
nawcy, a to panie Dunajewska, Morska, 
Rozwadowiczowa i Wołoszynowska 1 
p-wie Krotke i Znicz, grają z farsowem 
zacięciem, uadając tej prawdziwie fran- 
cuskiej sztuce iście paryski urok, 

Jutro po raz ostatni po południu „Gał- 
ganek z świetną p. Jarkowską w tytu- 
łowej rok. 

W niedzielę w południe powtórzenie 
przepięknego poranku Sieukiewiczow= 
skiego. 


Teatr popularny. 

Dzisiaj, w piątek, 31 października b. r. 
o godz. 4 pp. przedstawienie dla młodzie 
ży szkół średnich i powszechnwch. Qra- 
na będzie sztuka historyczna H. Sienkie- 
wieza p, t. „Kmiełe”, O godz. 8,15 wis- 
czorem w dalszym ċląġu „Kmicic“ z pb. 
Brottowską i dyr. Pilarskim na czele. Ka- 
sa czyfma od godz. 2 pp. dó końca przed 
<fa wiemta. 


lllejj poranek ten zostanie po-| Łódzka orkiestra filharmoniczna. 


y 
wtórzony w dniu 9 listopada r. b. 


zarazem przedostatni pod dyrekcją świet 
negó dyrygenta Oskara Frieda, odbędzie 
się we wtorek dn. 4 listopada z wacis- 
łem genialnego wiołonczelisty Emanuela 
Feuermana, który odegra z tow. orkie- 
stry słynny koncert Dvoraka. Dyr, Fried 
poprowadzi nieśm.ertelną symfonię Bee- 
thovena nr. 5. Początek punłotwalnie o © 
5 wiecz. 


W miedziełę, dm. 2 Mstopada, 6 g. 12 w 
poł. odbędzie się pod dyrekcją Bromista- 
wa Szulca IV poranek symfoniczny (lu- 
dowy), na którym wystąpi utalentowama 
rodaczka nasza p. Anna Polakówna. Àr- 
tystka odegra z tow. ork. koncert Es-dur 
Beethovena, Orkiestra odtworzy symio- 
nję tegoż twórcy mr. III, zw, Eroica”. 
Słowo wsiępie o muzyce klasycznej wy 
glosi imż, Henryk Goldbers. 

Ea 


Uwzględniając ogólny stan ekańómicz- 
ny naszeżo miasta, pragiąc tiprzystęp: 
nić wszystkim koncerty symioniczne, 2a- 
rząd Ł. O. F. ustanowił na najbliższe 
koncerty ceny znacznie zniżone. Ponad- 
to członkowie tow. fiharmonicznego i 
trzymiją rabat w wys. 20 proc. Zapisy 
na członków przyjmuję również kasa Ł 


Piąty wielki koncert abonamentowy, (A. F, w gmachu filharmonii 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
31 października 1924 r, 


Oszustwa podatkowe "nek pieniężny. | 


na Górnym Słąsku. 


Pan KMorfanty ma i w tej sprawie coś do powiedzenia. 


Osobistość duchowego i fakty- 
cznego wodza klerykalnych rzesz 
robotniczych nieuświadomionych, 
zapatrzonych w sutannę i to, co jej 
za puklerz używa — pana Korfan- 
tego — poczyna nieprzerwanym 
łańcuchem zdarzeń bezpośrednio 
związanych z jego osobą, zajmo- 
wać opinję publiczną. Niema pra- 
wie w czasach ostatnich jednego 
numeru pisma, w któremby nazwi- 
sko to nie tigurowało kilkakrotnie, 
lecz zawsze w otoczeniu faktów, 
mie przysparzających specjalnie 
splendoru jego brzmieniu. 

Człowiek ten stał się w ostat- 
nich czasach naroślą na polskiem 
życiu państwowem, której wycię- 
cie jest koniecznością chwili. 

Ten syn robotniczy, właściciel 
multimiljonowego majątku, powsta 
łego, jako plon wieloletniej „pracy 
narodowej i politycznej", nie może 
dłużej stać na pozycji tak pewnej. 
któraby mu umożliwiała wejście | 
nawet w skład rządu Rzeczypospo 
litej — jak to już miało miejsce. 


Rzecz dziwna jednak, że jednocze- 
śnie „Skarboferm', będący niczem 
innem, jak takiemż przesiębior- 
stwem kopalnianem wykazywał 
wcale pokaźne zyski, 

Gdy ta sytuacja zaczęła wresz- 
cie być niepokojąca — przeprowa 
dzono pewne śledztwo i w rezulta- | 
cie odkryto rzeczy bardzo cieka- 
we, Przedsiębiorstwa niemieckie 
mianowicie prowadziły cały wy- 
szukany aparat, którego jedynem 
zadaniem było oszukiwanie skarbu 
polskiego na olbrzymie sumy, 

Podwójna książkowość, jedna na 
użytek władz podatkowych wyka- 
zująca minimalne obroty i zaro- 
bek-— druga zaś, prowadzona w 
ukryciu, prawdziwa, na własny u- 
żytek. 

Oprócz tego zakładano specjal- 
ne jakieś banki kantory wymiany, 
bankrutujące przedsiębiorstwa — 
wszystko ku ukryciu prawdziwych 
zysków. 

Okazuje się, że w czasie od 1 
kwietnia 1922 r. do 1 kwietnia 


Ten typowy powojenny geszef. |1923 roku przedsiębiorstwa górno- 


ciarz polityczny, może zdobytych 
skarbów spokojnie używać w- ci- 
szy swych majątków ziemskich, 
może je mnożyć w huku kopalń 
górnośląskich i hut, może wreszcie 
rozkoszować się  miezaleźnością 
dziennikarza w gabinecie redak- 
cyjnym „Rzeczypospolitej” — ale 
wyciągnięte ręce całego społeczeń 
stwa, wraz z niedawnymi jego 
przyjaciółmi — dyktować mu mu- 
szą jedno: zejść z widowni poli- 
tycznej! — takim bowiem ludziom 


robotników, reprezentować! 

Ostatnie pociągnięcie N. P. R-u 
na terenie sejmowym zdaje się to 
wycofanie z życia politycznego p. 
Korfantemu znakomicie ułatwiać. 
Przynajmniej o tyle, że może 1j- 
rzeć się zmuszony nawet do zrze- 
czenia się mandatu poselskiego, 
który piastuje z tak wielką godno- 
ścią. 

Chodzi o niesłychane nadużycia 
podatkowe przedsiębiorstw górni- 
czo „ hutniczych niemieckich na 
Górnym Śląsku, nadużycia, o któ- 
rych, jak stwierdzają fakty, p. Kor- 
fanty winien był wiedzieć. 

Przyjrzyjmy się najpierwej sto- 
sunkom na dawnym terenie plebi- 
scytowym, Istnieje tam cały szereg 
olbrzymich  objektów kopalnia- 
nych i hutniczych, będących w rę- 
ku niemieckiem, w ręku towa- 
rzystw akcyjnych, na czele któ- 
rych stoją przedstawiciele boga- 
tych domów  arystokratycznych, 
jak książąt Hohenlohe, hrabiów 
Donnersmarck, hr. Ballestroem i 
t. d. Oprócz nich istnieje kompleks 
przedsiębiorstw rządowych t. zw. 
„Skarbofem”, administrowanych 
na miejscu, w radzie nadzorczej 
których zasiadają przedstawiciele 
a właściwie delegaci rządu pp. 
Korfanty i Benis, 

Od czasu zaprowadzenia na G. 
Śląsku administracji polskiej : roz- 
poczęcia ściągania z tej bogatej 
ziemi podatków — zaczęły przed- 
siębiorstwa niemieckie, mimo do- 
brej konjunktury gospodarczej wy 
kazywać w bilansach swych zai- 
kome zyski, lub też zgoła... straty, 


CREAR M BYR 


Wspólnika 


poszukuje fabrykant wyrob. chustek ; 
i towarów włóknistych z większym 
kapitałem dła powiększenia przed- 
siębiorstwa, posiadam obszerny lo- 
kal z warsztatami w centrum mia- 
sta. Oferty składać do Adm. „Głosu | 
Polskiego“ pod lit., S. M.40* 81-2 
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WARSZAWSKIE 


mie wolno marodu, a 


śląskie miały 120 miljonów złotych 
dochodu netto — wykazały zaś 
władzom na zasadzie fałszywej bu 
chalterji tylko 12 miljonów — czyli 
10 procent, ukrywając 90 procent 
zyskuł 

Drobiazgowe obliczenia świad- 
czą, iż skarb poniósł stratę na su- 
mę ni mniej ni więcej tylko — 20 
miljonów złotych. 

Jednocześnie zaś z „rozpaczłi- 
wymi" wykazami robione były dla 
zarządów towarzystw inne, które 
pozwalały na niemieckiej części 
Górnego Śląska rozpocząć budowę 
olbrzymich kopalń. Tak np.: tow. 
Donnersmarck, wykazujące w bi- 
lensie straty, buduje na niemie- 
ckiej stronie nowe kopalnie. 

Śledztwo jeszcze nie jest ukoń- 
czone, a rewelacji możemy się spo 
dziewać z wszelką pewnością. 

Pan Korfanty * tu nie jest czy- 
sty! Będąc delegatem rządu w 
„Skarbofermie'" i orjentując się w 
zyskach, jakie to przedsiębiorstwo 
dawało — nie mógł wierzyć w stra 
ty kopalń i hut niemieckich. 

Nie mógł wierzyć i winien był o 
tem władze skarbowe powiado» 
mié! Nie uczynił tego jednak, a dla 
czego? — odpowiedź jest nader 
prosta. 

Oto p. Korfanty niewiedzieć z 
jakiego tytułu zasiada w radzie 
nadzorczej wszystkich towarzystw 
zamieszanych w oszukańczą ałerę 
podatkową. 

Towarzystw tych, które nape- | 
wno nie dla jego pięknych oczu 
trzymają „radcę Korfantego" w 
swych zarządach i płacą mu pen- 
sję, bo takich funkcji za darmo 


się nie wykonywa — jest spis wea |k 


le nie mały. Hohenlohe-Werke, 
Koenigshuvette, Lipine, Gieches- 
Erben, Woliheim-Ferte, Banque 
de Silesie i wiele innych. 

A więc napewno wiedział on o 
ukrywanych zyskach — korzystał 
z nich bowiem, a za co brał pensię 
— czy za „trzymanie języka za zę- 
bami?" 

Interpelacja N. P. R. w krótkim 
czasie nam to wyjaśni. Czekamy! 


Suszone gry 


prawdziwe tegoroczne 


t 


H 


krajane, ma w większych ilościach 
tanio do oddania 


A. SŁOMINSKI, Brusy Pomorze 
Tel. 9, 500—3 


koe Towerystwo Pożydhw |- PoszukRulę - 


(Lombard Akcyjny) Zachodnia 51 n 
zawiadamia, że 15 listopada 1991 roku, | 
sprzedawane bedą przez licytacje zu: | 
stawy oznaczone dowodami ad è 1-504 
ila M 2780. a ile nie zostana wykujione | 
lub apłacone do dnia 8 listopada i924 r 

Procent pależy już wpłacać, 79—1 


pęKGŻu o dwóch oknach w śród- 
imieściu bez mebli od zaraz. Po- 


średnictwo nie wykluczonć. Zgło* 
szenia do Adm. „Głosu Polskiego“ 
pod lit. „D. F.* 


573—3 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 50 październ. (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie turzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.30 

Holandja 204.40 

Londyn 23,40 

N. York 5.185 

Paryż 27,17 

Praga 15,50 

Szwajcaria 1,00 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,45 

Konstantynopol — — 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,74 

8 proc. pożyczka złota 6,00 

Pożyczka dolarowa 3,50 

4i pół proc. listy 
ziemskie 22.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17,25 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Notowania złotego: 


W dniu 50 października 1924 r.. 


i 
: 


New Jork 19.25, Paryż 370, Zurych | przeciwnie, 


100.00— 100.00, Prada 656, Wiedeń eze- 
ki) 15570—135,670 bankn. 15.430 — 15.620, 


Berlin 81,61—31.61, Gdańsk got. 106,98— | rę na 


107,52, wypłaty tel 106,11—116,64. 


Kotowo notowania w Zarychu. 


ZURYCH, 50 pażdziernika (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Zamknięcie giełdy 
Berlin z 125.50 
Hoiandja 2051 0 
Nowy-|ork 520,25 
Londyn 25.48 
Paryż 27.52 
Medjolan 22.5) 
Bruksela 25,10 
Fraga 15 50 
udapeszt 0.00685 
Belgrad 7.2.5. 
Sotja 377,50 
Wiedeń. U,UU? 3 
Bukare 23 Ę 
Warszawa 100.00 


Hotowania piełiowe w Paryźn. |: 


PARYZ, 50 października (Pat) Zam 
knięcie gieldy. 


Londyn 86.25 ; 
Na sz 
Belgja | PE T 
Hiszpanja 257.23 i 
Wiochy 82.75 

Szwajvarja 566.75 

Danja 329,2 | 
Norwegja 27400 | 
Holandja 752.50 ; 
Szwecja 509.50 4 
Rumunja 10.75 I 


i 
U 


Holowznia giełdowe w Londynie. 


LONDYN. 30 października (Pat) Zam- i 


ięcie cieidy. 

"Ne Jofk= 452,00 | 
Francja 86.27 50 i 
Belaja 95.97 50 | 
Włochy 104,12 | 
Szwajcarja 25,50,50 | 
Hiszpanja 35.54.59 ; 
Portugalia > Ę a 
5 j 16.99. 
Dia 26.17,50 
Norwecja 51.59.50 
Holandja 11.47.50) 


Urzędowa niełda gdańska. 


GDANSK, 50 pażdziernika (Pat). Na | 
dzisiejszem zebraniu giełdy <dańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 marek rentowych 151 /95—152,455 

106 złotych polskich 106,98 — 107.52 

Czek na Londyn 25.05—250 5 
'Teletraficzna wypłata na: 


Warszaw 106. 11— 100.54 
Lomiyn > 25 U1—25.04 
Berlin 151,171—151,829 
New-jork 551.60—554.40 
Holandje 217,45—218,55 
Zutych 116,11—106,64 


-e ca m zi A PERO 1 MAZDA 


szołer-Mechanik 


do samochodu osobowego z do- 
brami świadectwami może się zgło- 
sić. Zakłady Włókiennicze, Karol 
T. Buhle w Łodzi, Sp, Akc. Hipo- 
teczna 10. 495—3 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
31 października 1924 : 


1 życia przedsiębiorstw tódzkich. 


l. K. Poznański sfinansowane przez włochów. 
Jak się dowiadujemy w ostatnich |nego miejsca w zarządzie przed- 


dniach zostały *słinalizowane per- 
traktacje, toczone przez towarzyst 
wo akcyjne L K. Poznański z gru- 
pą finansową włoską o sfinanso- 
sowanie tego przedsiębiorstwa, 
które o własnych siłach nie było 


siebiorstwa przedstawicielowi wie 
„zycieli. 

W tej samej materji toczyły się 
pertraktacje między tą samą gru- 
pą finansową a przedstawicielami 
„Zawiercia”. Podobnie, jak w po- 


w stanie ostatnio w odpowiednich | przednim wypadku, tak i tu roko- 


ramach prowadzić produkcji. 


wania przeważnie toczyły się w 


Wynikiem pertraktacji jest przy | Łodzi i w tym celu bawili tutaj ber 


znanie towarzystwu I. K. Poznań- |jińscy członkowie rodziny 


Gins- 


ski kredytu na cele obrotowe w|bersów. 

wysokości pół miljona dolarów o-| Rokowania te jednak nie dopro 
raz kredytu w formie dostawy Su-|wądziły do rezultatu pozytywnego 
iowca bawełny w ilości potrzeb- gdyż „Zawiercie" nie mogło się ze 


nej na jeden rok. 


względów technicznych zgodzić na 


Na zabezpieczenie tego kredytu| depozyt akcji. 


towarzystwo I. K., Poznański de- 


Rokowania swoje o kredyt prze 


zastawne |ponuje do dyspozycji grupy wło-| nosi „Zawiercie" do Berlina, gdzie 


skiej 52 procent swych akcji, jed- spodziewa się otrzymać  korzyst- 


nak bez 
li depozytu a tylko z oddaniem jed 


prawa głosu dla właścicie niejsze warunki, 


STA * 
NT 2 


Przędza bawełniana powinna potanieć. 
Charakterystycznym dla Łodzij dają przędzę po tych samych, a 


objawem jest, że mimo bardzo zna 
czneśo potanienia surowej baweł- 
ny, ceny przędzy bawełnianej nie 
spadły ani o ułamek procentu, a 
po kilku podwyż- 
kach, ostatnio znów poszły w gó- 
skutek ożywienia na rynku. 

Można do pewnego stopnia po- 
godzić się z tem, że przemysł tkac 
ki nie obniżył cen towarów na 
skutek potanienia bawełny, Zanim 
bowiem bawełna stanie się towa- 
rem, przechodzić musi szereg sta- 
djów przeróbki, co przy drogiej w 
każdem stadjum robociźnie i dzię- 
ki niezwykle drogiemu kredytowi, 
do pewnego stopnia uniemożliwia 
natychmiastową reakcję na zniż- 
kowe wahania cen na rynku suro- 


"+ wej bawełny. 


Nie można jednak zrozumieć sta 
nowiska przędzalń bawełnianych, 
które do dnia dzisiejszego sprze- 


nawet wyższych cenach, jakie 
obowiązywały wtedy, gdy baweł- 
na surowa kosztowała 38 centów, 
chociaż dzisiejsza jej cena wynosi 
niespełna 23 centy. 

Przędzalnie bawełny winny bez 
względnie natychmiast reagować 
na wydarzenia na rynku bawełnia 
nym, gdyż w cenie przędzy robo- 
cizna odgrywa najmniejszą rolę, 
bo jest jej tam najmniej z pośród 
wszystkich innych wyrobów prze- 
mysłu bawełnianego. 

Jeżeli przeto przędzalnicy ba- 
wełny cen nie obniżyli, to osiąga- 
ją oni w obecnej chwili nadmierne 
zyski i nie powinni wobec robot- 
ników tłomaczyć się niemożnością 
udzielenia im podwyżki. Stanowi- 
sko ich wobec robotników tylko 
wtedy byłoby usprawiedliwione, 
gdyby mogli się wykazać obniże- 
niem cen przędzy. 


Przemysł w Poznaniu. 


Wjeżdżającemu 
przybyszowi, czy on przybywa od 


do Poznania | najbliższy zaś 16 miljonów złotych 


Towarzystwo zatrudniało: w r 


północy ze strony Bydgoszczy, To- | 1923 ludzi 4500. W roku bieżą- 


ruńia—czy też z południa lub za- 
chodu, ze strony Skalmierzyc, Lesz- 
na, Zbąszynia, rzucają się w Gczy 
wielkie kompleksy fabryczne z licz- 
agemi nad miastem sterczącemi ko- 
minami fabrycznemi. 

To fabryki rmetalurgiczne Tow. 
Akc. H, Cegielski rozsiadły się na 
przedmieściach Poznania,przy głów- 
nych dworcach kolejowych, nada- 
jąc pewien charakter przemysłowy 
staremu grodowi Przemysława. 

Towarzystwo to, które przed 
wojną wybudowało nowe fabryki 
maszyn rolniczych na Głównej, t. j. 
północnem przedmieściu Poznania, 
wykupiło stopniowo fabryki C. Pau- 
lusa, Thermelektromotor, Gebr. Les- 
ser, J. Moegelin, i arondowało 
swoje posiadłości przez dokup 
licznych terenów, aby na przysz- 
łość mieć możność najdalej idą- 
cego rozwoju. 

Na przedmieściu Wilda posta- 


wiło Towarzystwo najpierw wielką | 


nowoczesną fabrykę wagonów, a 
w roku 1923/24 wybudowało ol- 
brzymią fabrykę lokomotyw. 

Ogół zabudowanej płaszczyzny 
w tych fabrykach wynosi przeszło 
100.000 m? czyli 40 mórg pr., a 
wielkość terenów 70 ha czyli 280 
mórg pr. 

Produkcja tego olbrzyma prze- 
widziana jest przy pełnem zatrud. 


nieniu na 50 milj. złotych, na rokamw Fzeczypospolitej. 


M 


Szkołatańca 


W.Lipińskiego Ewangielicka 17 3p. 


Do „kółku zamkniętego” mogą 
się przyłączyć 3 panie. Informacje 
między 12—1 i od 5—8. 74-1 


cym, dla przemysłu krytycznym, 
spadła liczba zatrudnionych na 3000. 
W miarę rozwoju produkcji i przy 
całkowitem uruchomieniu fabryki 
lokomotyw liczba zatrudnionych 
robotników i urzędników wynosić 
ma ca 6000. 


Jakie znaczenie ma tak poważ- 
ny przemysł dla Poznania i całej 
dzielnicy słabo uprzemysłowionej, 
wystarczy podać kilka cyfr. 

Wypłaty i pensje pochłaniają 
obecnie 3,6 miljona złotych, ubez: 
pieczenia socjalne około 500 tysięcy 
złotych rocznie, 


Licząc przeciętnie, że każdy ro- 
botnik utrzymuje rodzinę z 3 osób, 
wypadnie ca. 18.000 osób, mają- 
cych wyżywienie z jednego przed 
siębiorstwa. To już jest średnie 
miasto, 

Ponieważ robotnicy żywią znów 
rzesze rzemieślników, sklepikarzy, 
kupców, restauratorów, wypada do- 
liczyć dalsze 6000 osób, znajdują 
cych przy tem utrzymanie. 

Poważne sumy, przypadające 
miastu z podatków, oddziałają bar: 
dzo dodatnio na finanse miasta, 
Nie zapomnieć przy tem należy o 
najważniejszej rzeczy, że przemysł 
tego rodzaju i pokroju uniezależ- 
nia Polskęod zagranicy i przyczy-. 
nia się do ogólnego dobrobytu 
10589-1 


IESZKANIE 


, 5 pokojowe 

sloneczne z wydodami Il pięiro w cen- 
trum zaraz do odstąpienia. Oferty pod 
„Mieszkanie 5-pokojowe*, 21 —3 


| 


Z 


II URZĄD SKARBOWY 
Podafków t D u wieża 
odzi. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 7 listopada 1924 r. między godziną 10 rano a 4 po poludniu, 
1. Sarens Jakub, Piotrkowska 66: pianino firmy Seiler, zegar sto- 


2. Śorskowski Jakub i S-Ka, Piotrkowska 66: maszyna do pisania, 
20 szłuk towaru wełnianego paltowego. 

3: Dysze i Zelman, Piotrkowska 64: tremo jasne, kredens jasny 
stołow 

4. Sandowski H. i Tepler T., Wschodnia 74: kredens duży z krysz- 

tałami, kredens pomocniczy, zegar meblowy, stół i 6 krzeseł, kry- 
tych adamaszkiem. 

5. Ńrajcman Abram Lajb, 
półwełu., 3 szt, towaru bawełnianego, 2 szt. ubraniowego bawełn. 

. Wajskohl Lajbuś, Cegielniana 49: 5 szt. bostonu bronzowego, 
czarnego i szarego, 1 sztuka sukna czarnego. 

. Szpigiel Wolf, Zachodnia 59: maszyna do skręcania. 

. Fuks Józef, Zakątna 54: kasa ogniotrwała, 

9. Parzenczewski Abram, Lipowa 56, dębowy kredens pokojowy. 

. Fasłak Józeti Ruchla, Kilińskiego 49: 100 ark. blachy cynkowej. 

. Benjamin Brand, Narutowicza 56, szafa do garderoby, kanapa 

kryta towarem, stół i 4 krzesła. 

Poznańczyk Jaljan, Piotrkowska 124: urządzenie gabinetu dam- 

skiego. 

Gutman, Pinkas, Perlberg i S-Ka, Piotrkowska 66: 5 szt. towaru. 

. Szer Chaim, Cegielniana 86: kredens. 

. Zysman Henoch, Wschodnia 27: szafa oszklona, toaleta, stół, ze- 

gar duży, warsztat do trajbowania. 

Nachtberg i Szwarcherg, Piotrkowska 25: 2 maszyny do szycia, 

l lustro, 10 tuzinów kapeluszy męskich, 1 prasa piaskowa, 

. Wojdysławski Moszek, Cegielniana 8: szała do rzeczy, łóżko, 
stolik i 2 krzesła, 

. Rozenbaum Szmul Icek, Piotrkowska 24: 30 par butów męskich, 


i damskich (n. fasony). | 


Łódź, dnia 30 października 1924 | 


Cegielniana 49: 4 szt. Ulster na palta, 


. Bluman Szmul i Grinberg, Piotrkowska 10: 16 sztuk towaru, 
kasą. 
. Nadel Mojsze, Piotrkowska 21: 2 szafy, 4 sztuki towaru. 
. Huze szlama, Gdańska 31. szafa, tremo, leżak. 
. Piaskowski Moszek, Kamienna 8: kredens czarny i szafa do ubrań. 
. Holender Sz., sonstantynowska 42: szafa bieliźniarka z lustrami. 
. Hendlisz Izrael Dawid, Konstantynowska 90: szafa, kredens sto- 
łowy, kredens kuchenny, zegar Ścienny, stół stolowy, 4 krzesła. 
. Chwat Herman, Wschodnia 72: 10 sztuk sukna, 
. Reichman S. i S-Ka, Sienkiewicza 3/5: maszyna. 
. Tenenbaum J, „Przyszłość“, Cegielniana 37: 300 mtr. satyny 
kolorowej, 100 mir. wełnianego kortu. 
„Amerpol*, wł. B. Złotarzewski, Piotrkowska 56: bufet restau- 
racyjny dwa duże kontuary z lustrami. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
Kierownik Urzędu: (—) PodmunickHi. 
=" 


BOTY 


KALOSZE 
CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 


0580— 1 


poleca 
K.Petersilge 
93 Ptotrkowska 93 


Ed 
dc IEPŁA 


CRYKOTAŻE) 


4-opokojowe 


mieszkanie 
poszukiwane. 


Oferty sub. „R. R. 10537” do Adm. PSKARPETKI 2 

„Głosu Polskiego“ 537—9 K.Potesaiige j 
93 Piotrkowska 93 

RRT WRZ WY |N 

Redaktor i wvdawca Marceli Sache. W drukatni 


A toaz, Plac Wolnośc 


RE Uwaga: zsc zał j= 


Kto lubi ciepło? 


31, X, — GŁOS POLSKI — 1924. 


9 


niech się zwróci po piecyk lub kuchenkę 
przenośną Kaflowo-szamotową 


do zakładu B-ci Koźmińskich, 


Giówna 51 (w podwórzu), 
UWAGA! Wykonanie solidne. Geny konkurencyjne! 


10567-3 


W. Łaginowski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
130 do 2.30 popol 
i od 5—8 w. 


Gdańska |D ługa42, 


er me NE ME 


(r, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczenie Atntgonem i 
kwarcową lampą 


przyjm. ur; 10—12 


Nawrot RE 7. 
Telefon 28- 07. 


OKA PTZ =» 


Dr. DEE 


H. Różaner 


Charoby skórne, wene- 

ryćznę i moczopłciowe 

Leczehie sziucznym 
sloncem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8. 


Tel.28 98, 6224 


SAMOCHODOWE 
FUTRO 


„Szopy*, dobrze 
utrzymane, tanio 
do $przedania — 
Wiadomość: Anny 
N 3, m. 6. 52-5 


Kto zechce 


wynająć mi piani- 
no zaraz. Proszę 
zgłaszać się: Ra- 
dwańska 47, m. 18, 
w godz. od aż, ej 
po pol, 586—2 


Dr. med. 


5.Niewiażski | 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol. 


Sienkiewicza 34. 


Okazja! 


Z powodu Ja: 
sprzedaję meble 
stołowego pokoju 
pioa Zawadzka 

95 —3 


„Głoss Poiskiega* Piotrkowska 86 


5 


POROJU 


dostatnio umeblowadego z odziel- 
nem wejściem i elektrycznem o- 
świetleńiem poszukuję na parę 
miesięcy. Zapłacę za trzy mięsiące 
z góry. Ofertyjw adm. „Głosu* dla 
„Inżyniera S, T.” 605—2 


KONDYCJI 


całodziennnej lub na pół dnia, oraz 
leKcji poszukuje studentka. 


Wiadomość telefonicznie 20—62 | À 


od 12—1 pp. 608 —1 


WAZNE 
dla uczących się do matury. | 


Z dniem 5 listopada rozpoczynam kursy 

literatury polskiej i języka łacińskiego. 

w zakresie maturalnym. Lekcje indywi- 

dualne i zbiorowe. Zgłoszenia przyjmu- 

je między godz. 4—6 po poł. 

M 10, I p. Leon Sztrajzeuberg 
prof. gimn. 


Onłoszenia droùne |) 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


laka i Wythow. 


e= przez ko- 
respondencję. 
Szybkość, taniość. 


= 
E 
e 
a 
o 
i 


rzeczoznawca 
« sądowy ksiąg |5 
handlowych z wyż 
szem wykształce- 
niem udziela prak- 
tycznie nauki pod 


Skuteczność, | wójnej buchalte 
Zwróć się listow- rji, rachunkowości 
nie do Powszech- | i korespondencji 


| nego Uniwersytetu 
Korespondencyjne 
go, Warszawa, ul, 
Szpitalna 12 m. 29. 
a otrzymasz bez- 
płatnie szczegóło- 
wy program "kur- 
sów (przedmioty: 


z gwarancją nau 
czenia samodziel- 
nego prowadzenia 
ksiąg i sporządza- 
nia bilansów w 
przeciągu 1 do 2 
miesięcy — Kursy 
indywidualne i zbio 


polski, matematy- | rowe Maszyny do 
ka, przyroda, ję- ņ pisania do dyspo- 
zyki obce, rachun- | zycji. Informacje: 
kowość. 18-4-n | 810 rano, 8— 

wieczór, Piotrkow- 


ska 183,ofie. | pię- 


p Ma» | tro. 16—:-n 1X lub później w 
rie enseigne an- „„aturzystką udzie |orkiestrze cywil- 
glais français alles Bia lekcji, Ceny | nej, — Zgłoszenia: 
man . Voir 5—7. | przystępne. An | W. Wojciechowski 
Piotrkowska 109, drzeja 32, m, 5 odj Poznań, Mostowa 
log. 5 Il fr. 51-2n | 2—4. Gqló-ną M 16,  97—5-pp 


© Plac Wolności 6. £ 


Szkolna | — 


kazja Jubileuszowa! 


Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 


„AA PIOTROWSKI 


Nr. 6 (dawn. Nowy Rynek). 


Nagradzany złotemi medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t p. 
Niniejszym komunikuję P, T. Publiczności i Sz. Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak dlugi szereg lat pelnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Łodzi. 


Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas Krótki zniżyć ceny, by udostępnić ogółowi sfotografowanie się oraz mieć artystycznie 
wykonany foto-portret w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 


© szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych,cała figura 2 złote. 
1 PR ORT duży z natury 40x50"|m, ,, 


mój nie ma nic wspólnego z firmą Zjednoczo- 
grafów. Agentów portretowych nie wysyłam. 


Zdjęcia wykonywują się codziennie od godz. 9-ej rano do godz. 8-ej wieczorem. 


10 złotych 
| 


© | fmm | rodai 


panarki śpiewaja- 
| ce do sprzeda 
nia ul Pomorska 55 
dozorca wskaże, 
tr519— 5sk 


otoy irmy 
„Alcyon* w do- 
brym stanie za 
580 zł, okazyjnie 
sprzedam — Wól- 
czańska NI55, u 
fryzjera. 04 ?-k 
KORDA 
kwiaty sztuczne 
i do wieńców wy- 
przedam tanio 
Tamże żelaza dó 
kwiatów blankse- 
ty. Andrzeja N 11, 
m. 16, III RAA od 
3. ej do 7-ej. 9-2k 
prane o sprze 
dania lampa è- 
lektryczna do Sto 
łowedo pokoju, — 
Ewangielicka a 
I piętro, et 5- 
po noł. 2 $ 
każy |nie uo = 
dania zupełnie 
nowa sypialnia ja- 
Sno-dębowa. Wia- 
domość: Biuro 
„Swit“ Kościuszki 
73% 95-2=k 
pianino w dobrym 
i stanie do sprze- 
dania. Wiadomość 
u portjera, Pomor- 
ska 40. 83—2-d 
|i”ny dębu a 
dębowy kre- 


| dam, stół, szafę, 


stolik, *azowe lam- 
py. Sienkiewicza 
Ne 102, m 8. 50-2=k 
przedam szatę 
jasną rozbieraną 
biureczko damskie 
czarne, kanapkę 
| wiedeńską wypla- 
tang (dla lekarza) 


| garniturek bambu- 


sowy użźywan 

Piotrkowska 11 

m. 4, od 11 do 2. 
612—1-k 

| ies z ių 
strem i maszynę 
targ bębenkową 
rzedam tanto.— 
Krucza N 4, m. 18 
577 —2-K 


>. 
Soro kuchni 


do sprzedania — 
Narutowicza Ne 9, 
m. 8, front. 96.2 k 


1° taniej pole- 
o ca fabrycz- 
ny skład sweatrów 
Zielona X 11. 
448—6-k 


Posady Í prate. 
Poszukiwane 


RESA kapelmistrz 
armij niemiec- 
kiej mody. ener- 
giczny, poszukuje 
posady od 151X, 


E E 


x b 


w EAE, j 


ky te sumlenny 
z rodziną poszut* 
kuje mieszkania za 


pod „M. R^ dò 
„Głosu* 0—5-pp 
dz age SA* 
motna izraelitk a 
poszukuje zajęcia 
gospodyni, może 
się zająć osobą 
cierpiącą, = Refe- 
tencje pierwszo- 
rzędne, świadec- 
twa dłudoletnie — 
Wiadomość* Zie- 
lona 61, mieszk, 9, 
49 -4-pn 


oda inieligenina 

Izr, z sześciokla 
sowem wyksztal= 
ceńiem poszukuje 
posady do jednego 
lub dwojga dzieci. 
Paz pod „Inte- 


licentna” 78 3-pp 
Zaotiarowane. 


preien panna 
władająca nie' 
mieckim językiem 
poszukiwana do 
dwojga dzieci 4 i 
pół i 6 lat. Zgło« 
sić się ze świa- 
dectwami od 4ej 
do 6-ej. Piotrkow- 
ska 48, m. 2. 


86 —2-pz 


Lokale, mieszkania 


gop pokoju 
umeblowanego 
z obsługą i utrzy- 
maniem przy inte: 
ligentnej rodzinie 
Oferty do Adm, 
„Głosu Polskiego* 
pod „Spokojny* 
602—1-m 
jokój umeblowany 
p z Ianin 
o wynajęcia dla 
jednej lub: dwóch 
'|osób. Oferty sub. 
„Dwóch* do Adm. 
"Głosu* 582-1-m 


py > sklep zpo 
kojem w dobrym 
punkcie na pokój 
z kuchnią w oko- 
licach Piotrkow 
skiej. — Oferty do 
„Głosu* pod eye 
miana“ 592-2 

1 or NZ 


Interesy handlowe 


piac do sprzeda- 
nia w letnisku 
Poddębinie. Wia- 
domość: Nowe 
Chojny, ulica 
Piotrowska X 2, 
A Pluciński 
575-5-h 


Doniesienia rozm. 


| jeden złoty! 
Najpiękniejszy 
manicure wykKonu= 
je pracownica war- 
szawskiej firmy 
„Denis* Uwaga: 
Przyimuję robotę 
do domów. Główna 


Ne 4], m.5. 52-d 


2 


4 


GW a zw 


| posted Drzy, 
mała powróciła” 
rzyjmuje chore. 
Piotrkowska 225, 
090 —15»d 


E przedsiębioT- 
cy sprzedam kil- 
ka morzów zwiru 
w pobliżu Łodzi. 
Oterty do „Głosu* 
sub, C.B” 552d 


przyotąa: się pies 
rasy wilczej. — 
Prawy  wiaściciel 
może odebrać za 
zwrotem kosztów. 
Pomorska 3% 127, 
m. 42. 87 — rz 
przypiąka! się pies 
bernardyn. Ode: 
brać można za 
żwrotem kosztów. 
Kilińskiego M 151 
Jan Skórski. 4:5 .d 


Lagabione dokun. 


gr Alfons zdu- 
bit dowód oso- 
bisty, książeczkę 
wojskową, rocz. 
1894, oraz gotów- 
kę. Łask, znalazca 
zechce zatrzymać 
pieniądze i zwrów 
cić papiery. Kilifi- 
skiego 196, 89 5-2 
ukasiewicz BOJE 
sław zgubił kar- 
tę zwolnienia rocz 
1854. :£8—1-z 
iechota jan zgu- 
bił nadkartę, 
wydaną z tabryki 
jA LE 
R Cha- 
wa Gitla zgubiła 
dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, 
549—5-2 


Pożyczę 
2000 zł. 


za mieszkanić 
frontowe 2 lub © 
pokoje z kuchnia 
w okolicy Andrze 

ja do Radwańskiej 
Oferty do „Głosu” 

sub .2000*" 08—5 


jest do 


wydzierżawienia 


kilka mórg ziemi 
zdatnych pod u- 
prawę przy ul, Po- 
morskiej w blisko- 
ści linji tramwajo» 


wej. Wiadomość: 
Wschodnia 76 m. Ś. 
594 —2 


AOR 


SLAR PAGZ 


podwójny i obi- 
cia kupię. Lan- 


ge, Przejazd 69, 
MENEM 


m AR E | G E p Z aS 
Redaktor odpowiedzialny Władystaw MagəalsKi, 


